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Toatr Pol~ki "Victoria" . 
pod artystycznem kierownictwem M. Gawalewieza. 
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raz pierwszy 
Komedya Stanisława Łąpitlskiego i H. Michalskiego . .. TEATR WIELKI" 1 W sobote jeden jedyny gościnny WYSRtęp WE i kto rYLi Ka

E
weCki

N
8j Slynn.a.ej pri;;nnYk;~~~;~awa;;:;:skiej: 

" ~ P 11:! K N .a. Jak6ba OHenbacha. 
lod kierownictwem •. Gawalewicza. 5 " ~ 

Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 

Kolej FalYryczno-Ł6dzka. 

Odohod .... Lod.iI o godzinie la.aO, 7.10*, 
12.05, 1M>, 3.16, &.10*. 8.50. 

Pp.yohod... do Łodzh o godz. a.oo, 1.15. 
9.35, 10.16*, 3.35, ó.22 a.slO. n.oo. 

PoCil/rgi oznaCZone *, slużą dla bezpośredniej komu
nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 

Kole;' Warszawsko-Kaliska 

Odchodz~ 110 Kalisza. o g. 6.35, 11.49, 4.40, .0 Wap.zawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodz~ 
• Kalia.a: o godz. 9.17, 2.16, &.35. 

Kolej Obwodowa. . 

Odcnodzl\ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwhl o godz. 
1.45. ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodz~ ze 
-t, Łódź-kaliska do Koluszek 1i.55. przychodzą z Kolu
aZek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U.agi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
Oznaczaj a, czas od & wieczorem do 6 rano. -

Konstytucya transwaalska. 
-0-

L')rd Milluer, komisarz południowej Afryki, 
POrzuca iwoje stanowisko i w końcu marca 
~az ze sWJm !!Iztabem urz'tdniczym powraca 

Anglii. 
Zanim atoli lord Millner opuści swój urząd, 

P:zedstawl on pod zatwierdzenie parlamentu an
gielSkiego projekt konstytucyi dla Transwaalu. 

O konlltytucyę tli toczy się obecnie walka 
gorąca. Chocid pusiada ona bardzo ni kłe znaeZe . r.nle w stosunku do Rpraw wewnętrznych 'Au· 
~~~' zdołała jednakże wciągnąć 'IV wir walki 

t ystkie panye parlamentarne. które wszelako 
oczą ' d b . I I\t ~lJę zy so ~ spór D1e ty e o zasady kon-

j) Y1tlCY1 dla T ranswaalu, ile o stosunek do niej 
ś:·r amentu angielskiego. Unioniśc i i im perya!:
lli~' którz~ 'tł na turalnym rzeczy porządku win
Ś"i~ ~ro~lć. praw parlamentu angieldkiego, o'. 
tni dczyl.l /IlE} stanowczo, aby parlament ten nie 
i ;sza.ł 81~ do spn w kolonij, radykałowie zaś 

artya liberalna, brolJiąca zawsze 8zerokiej 

autonomii kolonij, domagai~ się, aby konstytn~ 
cyn dla 'franswaalu szczegółowo rozpatrzona 
była w parlamencie angiehkim. Prawdopodobnie 
te~ kwestya, czy konstytucya dla kolonij wyma
~a rozpraw w parlamencie angielskim i zatwier
dzenia przez parlament, będzie przedmiotem go
r~cycb debatów na najbliisŁej sesyi. 

Rozgorączkuje ona bardiiej partye polityczne, 
niż same szczegóły kl}nstytnoyi. 

Na zapytauie członka i'1.by gmin Macuamora, 
lord Balfour oświadczył, że rząd uie będzie ocze
kiwał na rozprawy i uchwałę parlamentu, lecz 
wprost zatwierdzi kuD itytuCyę, skoro ta będzie 
już onracow8n~ . . 

N a Zll py tanio zaR jelłnego z deputowanych 
izby gmin, 'czy w rzeczy samej rrąd na seryo 
chce pozbawić pa.rlament prawa obradowani a 
nad konstytucyą dla Transwaalu, lord Balfour 
odpowiedział, że izba zawsze może rozpocząć 
rozprawy, gdy idzie o czynności rządu, o budżt't 
kolonij. leCl co do samej kou1tytucyi, r~ąd chce 
mieć wolną rękę; wreszcłe w zakończeniu roz 
praw lord Bali.Jur obiecał jednak, że pomyśli 
jeszcze nad tą kwestYłJi. 

Odmowa Balfoura wnieSienia projektu kon
stytucyi dla Transwaalu pod obrady parlamentu 
wywołała szereg gwałtownych artykułów w pra
sie i ~róźb. Niektóre z organów p:ntyi J:adykal
nej dopatrzyły 8i~ w rdpowiedzi Balfoura nie
omal zamachu na swobody ludu angi elskiego i 
podięły wrzawę o naruszenie zasad konstytucyi 
angielskiei, o teroryzm parlamentu i zamachy 
de~potyczne rzątlu. Natomiast stronnicy Ba,lfoura 
dowodzą. iż przeciwnie działa on w ducha suro· 
wegf) prtestrzegania kflustytucyi, albowiem par , 
lament angielski nigdy przedtem nie obradowsł 
nad niemi, aui też nie zatwierdzał 10kAI.ycb 
konstytucvl kolonialnych, które zawsze s~ pło
dem narad i pracy ludności kolonii. 

R7ąd angielRki nadaje tylko sankcyę prawo· 
mocn~ temu, co ludność danei kolonii uchwaliła 
i za dobre dla siebie uzna.ła. Parlament zaś, obra
d u il\c n ad P(lI~zczególnemi paragrafami którejkol
wiek z lokalnych kOQl.tytucyj kolonialnych. sta. 
uąłby w roli uzu rpatora nie prz,1sługuil\cych mn . 
bynajmniej praw i działałby wbrew zadawnionej 
w Ang-lii tradycyi, uznającej autonomię kolonij 
za główną zalIadę swej polityki. 

Dodać wszelako wypada, że co siE} dotyczy 

Tran8waalu, a zdarza. sj~ to samo l w innych 
koloniach angielskich. Pod nazwą ludności miej. 
8cowej ruzumi~ć należy właścicieli kopalń złota 
i dy~mentów, oraz calą tE} miE}dzynarodow~ cze
redE} tak zwanych uitla'Jderów, którzy omotali 
Transwaal siecią pajęczą i "rękach swych 
trzymają rządy tej niedawno nie podległej rzeczy
pospolitej, a dziś kolonii wielko-brytańskiej. Inte'7 
res tubylców hotentotów i kafrów, oraz później
szych przy bys'1.Ów, którzy utworzy li rzeczpospo
litą Tran~~'vaalu - boerów, najmniej w danym wy
padku branym jest w ra chubę. 

Przywódcy polityczni uitHi:1derów starają 8i~ 
li tylko o to, ahy zOiltać gospodarzami w kraju 
po ust~pieDiu lorda Milnera i wprowadzenie 8a
morządu. W tym celu w Johannisburgu utwo
rzono związek, tak zwany ,;post~powy", który 
toczy zaciętą walkę z drugim zwią.zkiem doma-. . , 
gającym s}(~ dla Transwaalu r.z:ądu reprezenta-
cyjnego, od powiedzialnego. 

Pierwsza z tych partyj dowodzi, że TraQ8-
waal do pewneg·) czasu potrzebuje tylko rządu 
reprezentacyjnego, t. j. takiego, w którym mini-
11trowie, mianowani przez przedstawiciela rządu 
angielskiego, nie by li odpowiedzialni przed par
lamentem lukalnym. złożonym z deputowanych 
\lybranyth przez Judnośe. 

Taki system rządów byłby bardzo na rE}k~ 
"łaś\~icielom kop!llń złota, gdyż przy ich stara
niach ministrami byłyby prawie zawsze miano
wane ollobistości im przychylne. 

Drugi związek, złożony przeważn i e z boe
rów, ze znaczn~ przymieszką anglików domaga 
się rz~du reprezentacyjnego odpowiedzialnego, 
w którym mini~tro,,:ie byliby zależni od parla
mentu l Odpo">yIIHiahby tylko przed nim, co na
turalnie równo zn8cznem je3t z zaprowadzeniem 
zupełnego 8amorz~du. 

Oba związki walcz~ z sobą nietylko o f<Jr
mę rządu, lecz i o prawa wy borcze i sa m sy
stem wyborów. KApitaliści pragnęliby u8tano
wjeni~ takiego cenzum majl\tkowego, który wy
ł~czalby od korzystam a z pra V'" wy borczych 
wszystkioh pf) za włsś (licielami ko palń złota i 
dyamentów, ich dyrektorów i starszy ch buchal. 
terów. ' 

Przeciw temll występuje jednaJtŻe ta część 
ludności Transwaalu, która z kopalniami złota 
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i dyamentów niema nie wspólnego, mimo to rości z Piotrkowa, inż. J ln Arknszewski z Łodzi i Al- w zakład z ie, przyl!ługuje półmiesięczny urlop 
sobie pretensye do prllW wyborczych. fons P.arczewski z Kalillz2. z całkowitą pensyą. , 

Co jednakże . najdziwaczniejs:te, że system Rozruchy w Erywaniu. Tutejsze firmy prze- 10) Po wyzwoleniu obecnycb ucznrów, któ-
wyborczy jakie~o żąda. związek właścicieli ko- l . 7 brzy bt2dą skontrolowani przez odpowied'oią ko-
Palń J' est o wiele demokratycznie]' szy od syste. ~y8 owe otrzymały z Erywama pod d. . m. . ł" ć ..' 

następające depesze: mlsYę, pryncypa oWle przYJmowa pOWIDll1 nIe 
mu, którego się domagają zwolennicy rządu (Jd· _ Duchowieństwo ormiańskie i tatarskie, więcej, jak jednego ucznia na jednego ilubiekta. 
powiedzialnego. Ci ostatni bowiem żąda.ją, aby. h 11) Z pow(Jdu zaprzestania. pracy w niedzie-
J' ednostk .. wyborczA była określona ściśle cze.ść w towarzystwIe gubernatora i wybitniejszyc o- l . ś' b' k .. 'd . 

"7 "7 bywateli, obcbodzą procesyonalnie miasto, nawo- e I wlęta, su Je CI gotowI są pracowac W nI 
terytoryum. łując naród do uspokojenia się. przedświątectne od g. 6 rano dO '. 9 wieczorem, 

Taka jednostka byłaby nader d(lgodną dla _ Ducbowieństwo ormiań3kie i muzułmań - dla przygotowania towaru _na niedziele bez wy-
ludności. wiejskiej, t. j. boerów, których fermy k' . t l' b t nagrodzenia. 
r adk T b b · s le, oraz lU e Igencya wraz z gu erna orem, 

z o są rozrzucone. ym sposo em oWlem I db l' bód l' h .' D . 12) Petycya niniejsza powinna być rozpa-
d · . . I b d d' t b ó . ł b . ż o Y 1 nroczysty poc po u wac mIasta. Zlę-
zlesH~C1u u wu zles n oer w mIs o y JU k' d . ń dl k" O I' trZODa przez prac(}dawców do dnia 20 marca i 

S g d t .. l l . ó' I temu, zle przesze spo oJOle. cze';'lwane 
we o prze s aWlCle a w par amenCle na r WOl . t ł ó" dk decyzya powinna zapaść nie później, jak do dnia. . t l' d' . k' . . k ń Jes znpa ue przywr ceme porzą u. 

z mlas em, Iczącem zlesll~t I tysIęcy mlesz a . N'kt . h . t ż d . . oznaczonego, w przeciwnym bowiem razie subJ'ek-
Ó B ł b h d d dl l· k' - I ze znaJomyc am e z ro zlDy Dle 

c w. y o Y to a.r zo wygo nem a po Ity I d" l k ' . ci porzncą pr2cę i dnia 21 marca ani jeden nie 
boerów. o mos IIzwan. u. ... . d 

P t ł ś .. r k l' . d tk - W dnIU dZlsleJS7\ym otrzymano znów de- staDle o pracy. , 
borczaarploaJ·e:tuaJ.,.cl~~er;ślo~Pąa g~unp~ ~~y'::tel~, :tt peszę DtretŚCihnastępując. et.ik:' kl' .' Sprawy fabryczne. Wedtug zast~'gniętych 

• '7 'I o yc czaR WIIZ ~ le s epy I maga u źródła illfurmacyj, towarzystwo akc. 1. K. Po-
rych głosy miałyby J'ednakie znaczenie. ~. ,y . . . zyny 

J Ż l
· l d "T l"d' t· są zamkmęte. Wszyscy mIeszkańcy obaWIają SH~ ) znańskiego nie zamknęło swoich zakładów fa-

e e l u nosc ranswaa u, z amem ej par- 'ś' r" I brycznych na czas nieogramczony. Fabryka jest 
tyi, liczy 300,000, a trzeba. wybrać bO deputo- wyj c na u lCę· I . 

k OleczynnI!, cbwilowo z powodu nieukończonych 
wanych, to każde 6000 ludzi winno wybrtlć je- Na Dale i Wschód. Wezwany do Rłużby sa- jei.Jzcze uldadów ~ robotnikami. 
dnego. nitarnej warmii czynnei na Dalekim Wscbodzie Pertraktacye pomiędzy przedstawicielami Tu-

Co do ludności k(Jlorowej obie partye są dr. Winc-enty Gajewicz. wyjeżdŻ3 ~ Łodzi w przy- warzystwa a delegatami wszystkich oddziałów 
zgodne z sobą i nie cbcą jej przyznać praw wy- szłym tygodniu. Komisva lekarska uznała d ra f"bryctnych trwaj!!! w dalszym ciągn i jest na-
borczych. Glljewicza za zdolnego do służby wojskowej. dzieja, że wkrótce zośtaąą zalatwione pomyślnie. 

S. J. Sekcya technicua. W dniu 10 marca r. b. W d. 2 marca zarz~d fabryki, w celu przyj-
-------------------- (w piątek), o godz. 81

/ a wiecz., odbędzie się po- ścia z pomocą robotnikom, którzy kpozbawieni 
Pomocnik generał· gubernatora warszawskie

~o w zarządiie cywilnym, senator, radca tajny 
Podgorodnik0w, 8tosownie do punktu 3-go Naj
wyżej zatwierdzonej w d. 8 kwietnia l8g6 roku 
uch wały Rady państwa, określającej stanowisko 
!lłużbowe pomocnika generał gnbernatora, objął 
Rprawowauie wszystkich obowiązków generał-gu
bernatora w zarządzie cywilnym. 

. ( «W arsz. Dniewnik. » 

KALINDiBZYK TERMINOWY. 
IMIONA. SŁOWIAŃSKIE, D z I ś t Bożeslll.wa. J u

t r o Ludosbwa. 
TEA. TR VICTORIA. D z i ś "Kolejarze," komedya 

St. Łąpińskiego i H. Michalskiego. Początek o godi. 81/. 

wieczorem. 
POSIEDZE~IE. J u t r o posiedzenie członków Sek

cyl technicznej w lokalu wlasnym. Puczątek o g. 8 i pól 
wIeczorem. 

K1łONJK/t_ 
-:-

Zmiany w ministeryum. "Graidanin" podaje 
pogłol$kę, IŻ minister oświaty generał Głazow ma 
zostać ruiniitrem wojny, a prokurator warszaw
skiej izby sądowej, Kowalenski, dyrektorem de
partamentn policYI, na miejsce uiltępuj~cego Ło
pucbina. Ministrem s~arbu ma zostać Rucfilew. 
pomocDlk Wielkiego Księcia Aleksandra Micha· 
łowicza. w głównym zarz~dzie do spraw żeglugi 
handlowej. 

O cenzurę. Prezfs Komillyi do spraw prasy, 
rz, r. t. Kobes:o, przyjął redaktorów: .. Hac{firy" 
z Warszawy, p. N. Sokołowa, i "Frajnda" peters
burskiego. W rozmowie z nimi oświadczył, że 
nieprawdą jest pogłoska, jakoby dla pism w ję
zyku nie państwowym miała pozostać cenzura 
prewencyjna. Tyruczasowo - mówił dalej - Ko
misya rozważa wyłącznie sprawy, dotym ą Je pra
sy rosyjskiej, wkrótce przyjdzie Kolej na gazety 
w inn,:r(lh językaIJh ' i zniesienie dla nich cen
zury. Rz. r. t. Kobeko pnyrzekł wtedy zapro
s;ć przedstawicieli prasy judaistycznej na na
radę· 

Otwarcie szkół • Warsz. Dniewnik" donosi: 
~Na mucy rozporządzenia ministra gkarbo lek
cye w tych szkołach średnich i niższych, podle
głych minlsteryum skarbu, w których były przer
wane, wznowi.one będą w .d. 14 ym b. m. Ucznio
wie, którzy nie rgioszą się do tego termlnu, bę
dą uważani za u Hępujących ze szkoły. 

Wyjazd. W tych dnillch wyj'ecbali do Pe
tersburga: Al'cksander Świętochowski, Władysław 
hr. Ty~zkiewicz, Ignacy Cnrzanowski, Józef Na
tansułJ, Stanisław L 18zczyń~ki, Mieczysław Pfei
fer, FrancisŁek Z ellński, Paweł Sosnowski, Sta
nisław Kijeń~ki- z Warszawy; oraz: Stanisław 
Chełchow:łki z Płocka, adw. Chr,stowski z Łom
ży, ad". Staniszewski z Suwałk, Stanisław Le
wicki z Siedlec, Szymon Konarski z Radomia, 
hr. Łoś z Kielc, redaktor Mirosł.1w Dobrzań8ki 

siedzenie członków Sekcyi tecbnioznej w lokalu byli zarobków, wydał im zalinki w rozmiarze 
własnym przy ulicy Dzieloej. Porzłdek dzienny nastf)pującym: rb. 4 dla dorosłycb mężozyzn, 
zapowi»da: Pogadanka p. E. Waguera cO urzą- rb. 3 dlll dorosłych kobiet i rb. 2 dla wyrost-
dzeniach mechanicznych, zabezpiecza.iących ro- ków. Wydane zaliczki, jak nam zakomunikował 
botników od nieszczęśliwych wypadków w fa- zarząd Towarzystwa - !-trącane będą pÓ:l.niej 
brykach>; wybór 'Iekretaq;a dla. Oddzłu chemicz- przez kilka tygodni po 10% od zarobku każdego 
nego; sprawy bieżące. rob9tnika. 

Towarzystwo teatralne. Zapowiedziane na W dniu dzisiejszym zarząd Towarzystwa wy-
wczoraj posiedzenie Zarządu polskiego Towarzy- płacił wszystkim robotnikom kwoty za 5 dni 
stwa teatralnego, z powodu przybycia niedosta-) ubiegłego tyg(Jdnia w stosunku do świeżo usta
tecznej liczby e'donków, nie nrzy!lzło do skutku.- nowionej normy. 
Odłożono je, na środę przyszl:lgo tygodnia, t. j. W dniu 6 b. m. delegaci robotllików, pracu' 
na. d. 15 b. m. jącJch w oddziale tkalni, wezwani byli przez 

. Ze Stowarzyszenia majs..trów fabrycznych. zarząd fabryczny, który zakomunikował im po
W niodzielę, w trzecim terminie, w lokalu 8t9- stanowienie zarządu Towarzystwa akcyjnego. 
warzyszenia majstrów fabr,Vcznych przy Nowym Delegaci dowiedzieli się, że: 1) dzień robo
Rynku M 6, odb~dzie się ogólne zebranie, które czy ulitanowiono na 10 godzin; 2) płace powi~
będzie prawomocne, bez względu na ilość obec- ksza się o 15% w stosunku do dawnej normy; 
nych członków. Na zebraniu tem będą rozpatry- 3) zaangażowany zostaje jeszc7Je jeden lekarz 
wane sprawy naijtępujące: wybór przewodniczą- (drugi) IItały, w celu lepszej i szybszej obsługi 

_ cego; zatwierdzenie sprawozdaniłł za rok 1904; cborych robotników i ich rod.zin; 4) bezpłatne 
zatwierdzenie bilansu i budżetu na rok 1905; za wydawanie lekarstw dla robotników i ich rodzin; 
twierdzfIlie instrukcyj dla sekretarza i skarbnj- 5) podczas choroby wyp,laGona zostaje połowa 

normalnego zarobku, obliczonego za ostatnie 6 ty-ka; wybory członków Z~rządu i Komisyi . rewi- 6) 
zyjnei; projekt zmian i dopełnień ustawy; wnio- godni; założony zostanie sklep spożywczy 
ski Zarządu i członków. pod kontrolą i zawiadywaniem wybranych z po-

Ze względu na różnorodność i wainość "praw, śród robotnikóy:; 7) powiększone zostaną _bez' 
o pożądauem jest jak najlicwiejsze zebranie się r.wrotne zapomogi na pogrzeb, mianowicie dla 
członków Stowarzyszenia. dziecka do 5 rb., dla członka rodzin'y, niepracu

.iącego w fibryce rb. 10 i dla robotnika rb. 15; 
Subjekci - cukiernicy wystąpili z podaniem do 8) w razie zatrzymania warsztatu nie z winy ro

tuteiszych pryncypałów o skrócenie dnia robo- botnika - wynagrodzenie wypłacane zostaje cał
czego i polepszenie bytu. Wymagania subjektów, kowicie w rozmiarze przeciętnego normalnego 
które poniżej zamiel!zcz1-my, nie są zbyt wygó- zarobku, 9) wydalenie robotnika z fabryki skut
rowane i zasłużą zaptlwoe na względy praco- kiem opieszałej pracy może nastąpić tylko po 
dawców. nałożeniu trzeciej kary przez dyrektora oddziałn; 

1) W myśl pr7.ykazania. «Abyś dzień święty 10) ż~dania robotników co do usunięcia kilku 
święcb- pr8gniemy prtcę w nieddele i święta pracowników zakładów zarząd odrzuca. 
bezw7.g1ędnJe skasować. Wobec tego, że przez delegatów ze strony 

2) Dzień roboczy trwać powinien nie dłużei . . robotników tkalni uie wszystkie punkty tego 
nad 10 godzin, t. j. od godziny 7 rano do g. 6 ultimatum zoshły przyjęte, mianowicie: nie zga
wieczorem z jednogodzinną przerwą na obiad. dzają się na 10 a tylko na 9 godzin pracy; na-

3) W niedziele i święta pracodawcy powin- stępnie żądają powiększenia płacy zarobkowej 
ni stołow'l\ć swych subjektów lub wypłacać im w stosunku 1/2 kop. od arazyna, oraz usunięcia 
50 kop. za całodzienne utrzymanie. kilku zawiadujlącycb oddziałami f.ibrycznemi -

4) Za godziny pracy ponad normę, t. j. po przeto toczą się od paroll dni ciągłe układy z ro-
godzinie 6 wieczorem subjekci powinni być wy- botnikaroi. 
nagradzani. osobno, stosownie do pobieranej Sądzimy, że wspólne ustępstwa, zarÓwno ze 
pensyi. strony zarządu Towarzystva, jak i delegató\f' 

5) Znieść wszelkie praktykowane do tej po- robotnikóv; doprowadzą do ostatecznego porozu' 
ry gratyfikacyt", wzamian zaś wypłacać punktu· mienia i że za kilka dni fabryki w rnch zO
alnie wynagrodzenie za godziny pracy po nad sta'ną puszczone, 
norma. . 

6) NajmłodRzy snbjekt zar'lbiać powinien Towanystwo wzajemnego kredytu przemY-
nie mniej, niż 20 rb. miesięcznit.;*). . słowców łódzkich. DOla 24 b. m., o gQdz. 6 

7) Dla kontroli i zapisywania płacy zarob- po południu, w sali koncertowej przy ulicY 
kowej pryncypałowie powinni wyda.ć subjektom Dzielnej, odbędzie s;~ ogólne zebranie Tuwarzy-
książeczki obrachunkowe. stwa wzajemnego kredytu przemysłowców lódz' 

8) PenRylI. powinna być wypheana co pół kich. 
miesi~ca. tj. 1 i 15 regularuie. Porz~dek dzienny obrad zapowiada: Spra: 

9) Subjektom, pracującym dłllżej jak rok wozdanie za rok 1904, przedstawienie bilansu ~ 

*) Dotąd wjua:gradza.no 
sięcznJi 

w Łodzi od 12 rb. mie-

racbunków zysków i stra t, sprawozdanie kO~811 
rewizyjnej, zwolnienie Zarządu od odpowiedzla~
nośei, podziP.ł II'zyslych zysków, zatwierdze: 1e 

budżetu na rok 1905, wybory 2 członków Ra y, 
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1 ~zl?n.ka Zarząd\}'; 3 członków Komisyi rewi
zYJneJ.13 kandydató;v Komisyi rewizyjnej, oraz 
rożne wnio3ki. 

BOZWOJ - Czvartek, daia 9 msrca 1905 r. 

I 
kazał robotnikom zatrzymać się, gdyż, jak ic~ 
objaśnił, musi por4zumieć się z przemytnikamI, 
którzy przeprowaa..ą ir.h zagranicę przez wodę· 
Od ch ~ili rozstan \il się upłynęło parę godzi~, 
wreszcie nadeszła noc. RtJzpoczęto ptl~zukiwallla 
"dobroczyńcy" a gdy te nie dały żadnych re· 
zultatów, 7.biedzeni ludzie pomyśltli o powrocie 
do Łodzi. 

Po naradzie 9 osób śmielszych, postflnowiło 
powrócić do Łodzi i onegdaj dopiero dzięki li
tOści służby kolei Kaliskiej dotarli do miasta. 
Nie mając dacbu nad głową, udali się do znajo
mych robotników na ulicę Zawadzką (Bałrity) i 
tam w domu pod ]ig 16 znaleźli chwilowy przy-
tułek. . 

Podobno ten sam oszu~t przed p.aroma ty
godniami wyprowad.ził w ten 8am .gposób partyę 

. Ó /-emIgrant w. 

Żydowskie towarzystwo dobroczynności. 
Wczoraj wieczorem, w lokalu przy ul. Za· 

chodniej M 20, odbyło się pOiliedzenie zarządu 
tydowskiego Towarzystwa dobroczynności, na 
którem. roz~ażano glów~ie lIprawę, dotyczącą 
'Zabe~pleCZell1a bytu UbogICh tkaczów, pozbawio
nych w dalszym ciągu zarobku. Jakeśmy W je
-dnym z poprzednich numerów • Rozwoju~' zazna
czyli, zarząd żydowskiego Towarzystwa dohro· 
czynności na otlt.atniem zebraniu postanowił za
wiesić wydawanie obiadów bezpłatnych i zasił
ków pieniężnych, z powodu wyczerpania się cało 
kiem przeznaczonych na ten cel funduszów a 
z drugiej znów strony uzasadniając: przerwę do
raźne.j ak.cyi -ra.tunkowej słabą nadzieją, jaką po
kładano co do dalszej ofiarności z~ strony fa- Zabójstwo stójkowego. Wczoraj o godzi
brykantów i obywateli wyznania. mojż <:szowego. nie S-ej wieczorem wystrzałem z rewolweru zo,tał za
Nie zrażony jednak niepowodzeniem, ~arzSld To- bity stójkowy I cyrkułu Wincenty Samiec, który stal na 

'2 posterunku przy IIliey Zgierskiej. 
warzystwa nie przestawał czynić swych 8tarań, . Sledztwo policyj'l'\.e wyjaśniło co następuje: W po nie-
aby w jakikolwiek ilposób pomagać nadal ubo- dZIałek wieczorem d, warsztatu i sklepu piekarza Lewka 
.gim tka~zom, pozyskawszy . dla nich zajęcie. Herszlikowicza przy uUcy Zgierskiej ~ 45, przyszło oko-

ło 15 ludzi, zażądaH oni, aby pracownicy tej piekarni 
Okazało się obecnie, że podjęte starania. mo- zap,rzestali roboty, na co ci ostatni nie chcieli się zgo· 

gą być lurieńczone . pomyślnym skutkiem. Tym dzic. Pom.iędzy jer. ną a drugą stroną wywlązala się 
sposobem tkacze nie będą pozostawieni na łasce awantura. Będący b'l, posterunku stójkowy Nikitin, do-
losu. wiedziawszy się o 1l"jŚClll, pośpieszył na miejsr.e wy 

pad~u i aresztowat zraela Man. "W ~hwili, gdy Niki 
Oto, jak stwierdziły rebcye członków Za- tin chciał :Mana odprowadzić do cyrkułu, podl>iegł do 

rządu na. ':fczoraj~7..em posiedzenia, tkac~e znajdą Nikitina Dawid 'Getler i chcial go ugodzić sztyletem, 
Dracę W ,mękt6rych fabrykach od W lt'lkiejllocy zrobionym z pilnika. Nikitin natarcie odparł, a cięciem 
D t aś t' d szabli obcIął Getlercl"h'i trzy palce u prawej ręki i ra 

O egu z czasu, s osowme o przyrzeczenia nil go w nog'ę. Tłum rozpierzchnął się, pozostali tylko 
wybitniejszych ofiarodawców, naplywać b~dą su- Man i Getler. P'ierwszego przy pomocy stróżów odpro 
my, przeznaczone na zapomogi dl~ tkaczów. Dzię- wadzomo do I cyrł:1I11U, Getlerowi zaś Pogotowie udzielilo 
ki t.em~ Zarząd żydowskiego . Tow. dobrr.cr&ynno- doraźuej pornnocy i od wiozło go do szpitala Poznańskich 
ś' b d . ó ł . d' b We wtorek Nikitin zameldow.al komislU"zowi I cyr 

CI ę zle m g Jeszcze w tygo DIU ieżącym kułu, że .grożą mu :'lorderstwem, dla tego wieczorem i 
rozpoczą.ć na nowo wydawa.nie zasiłków pienież · na noe csła, na posterunek ten wyznaczono po dwóch 
nych. Rozmiar jednak tych zapomóg będzie zmni~j- stójkowych. 
sz?ny, mianowicie największa kwutll. w'jU6t!ić b~- .Wczoraj, kiedy l,tójkowi Nikitin i Wincenty Samiec 
d e l b 50 k t d' W d b sta I na ;posterunku z ulicy Groszanka wyszło dwóch lu 

Zl ru. O p. Y go OlOWO. e lug o li - dzi; jeden .z nich stIl'zelil do Samca. Kula ugodziła go 
czeń, na zaspokojenie najwięt:ej potrzebujących, w kark i przebila mu kręg()s'lup. Stójkowy Samiec 
Za~ząd musi rozporządzać &umą 1,200 rub." ty go- skona! na miejscu. , Nikitin pobiegł za strzelającymi 
dnlOwo. lecz tadnego z nich Z.\trzymać nie zdoła!. 

Zarząd Towarzystwa liczy także, że ,do 0- O.g_łne oałall.ienia. W ciągu dnia. wczorajszego 
fiarności poczuwać się będą ' i nowi obywatele, następuJące osoby , uległy ogólnemu oslabieniu· Ul' ulicy 
któny d t d' d kI l' d Polu.iiuiowej nr. 44 czŁowiek, lat okolo 40, od którego 

. o ą me za e arowa I ża nej ofiary. nie do·wiedziano s~ę nazwisk!ł.. na ul. Głównej nr. 56 
.OUlnik handlowy. SilkceBorowie firmy P-e- Wl\lenty Bawarczl k, lat 60_ W -powyższych wyad 

ter.811ge. zawill daml3J'ą okółn,j.kiem·, że z powo.du ~ padkaeh lekarze PII~otlnvia udllielili chorym doraźnej 
Ś J. pomocy i pozostawq i ich na miejscu. 
mIerCI Ił. p. Jana Petersilge, zmarłego w d. 22 

lnteg b k' 1~t' fi . Prą p"aCY_1 Wczoraj w fabryce Princa, polozo 
o r. ., W8Z)'-lł,t Ip a~ y.wa l pasywa rruy neJ prz·y uj. Ze.chodrdiej nr. 70, Henryka Szuk, 18-letnill. 

J. Petersilge przeszly na ich własność. N.a Od- robotnica, stracHa t nagle przytomność. Lekarz Pogoto 
bytem zebraniu postanowion.o prowadzić interes wia przyprowadzłl Sz. do stall u na wpół przytomnego 
nadal z takiemiż środkami i bez ~miany mrmy i i wie~ee osJ:abioaa,! odwiózł 41.0 szpitala Czerwonego 
~powatni(.lno ?p. Michała (dawniej Mieczy8iława) Krzyża. I 
l RP' d ł - Na ul. PiotG' Kowsklej nr. 56 MarkuS6wi Goldhe 
.. omana. etersIlge O Iłcznego podpisywania nowi, 2(i) -letnlemu robotnikowi ~abrycznemu,w czasie za 

tlrmy «per procura ~. W raz.ie nieobecnOŚCI któ- jęCia maszyna posza' :pała Jewą rękę · G. przybył na stli 
regolwiek z nich wybraM zastępców pp. Wio- cYę Pogotov.ia, g<kie ranę mil opat.rzono, poczem udał 
dZimierza (dawniej B.lleslawa~ PetersJlge i Jana się do domu. 
'Oueberu, mianowiCIe: za p. Micha.ła . Petersilgo Z ulicy. Wct: oraj przez ul. Srednią przechodzU: 
POdpisywae bAdzie p. Włocbi.mterz Petersilge, Abram Umtanowie:l, lat 66, pozostający bM zajęcia 

" OkoŁo domu nr. 2 z'ostał on przez nietrze.ź:wego czlo 
a za p. Romana Petersilge p~dpi8ywll.ć b~.rl1.ie wieka hk,silnie Illopchnięty, It przewrór.il się w ryn 
p. Jan Ouber. sztok, prz;ycz-em o kIJ/nt chodnika zranił czolo i nos. Le 

karz Pogotowia raili)' opatrzył. 
Wybuch. W sprawie w'yłiltlchu w fabryce Polłit,.. Na ,ul. Plockiej Dr. 19 Władysław Idzi 

li. SdberstclIla, jaki zdarzył się ubiegłej ~obo,ty, k?ws~i, robotnik f~\br,yczny, Jat 30, w klótni zostaŁ po 
proszeni jelitt:>Śmy przez Zarz~d wymienionych 11'.8.- bIty I zranhllly w ({łowę· Lekarz Pogotowia ranę opa 
kładów o zaznaczenie, ' że wypade,k ten nie spo· trzyl i pOBzkodoWl\ioego pozostawił na miejscII. 
'/Vodował takich nast~pstw, jaki.e przedstawił Napad. Wc~.oraj Szymon Luboniak, lat 26 robo 
.• Go

Ul6C 
Warszawski". W. ypadek ograniczył siA toik fa.bryezRf. p'r1~echo&ac przez szosę Rokiclńską, kolo 

t l " domu nr. 1~. gost~\ł napadnięty przez niewiadomego cdo--I ko na · wybiciu dwóch Izyb w .d.omku przy ul. wieka, któ~J Iloż~)m zatł.al mu ranę w prawa, lopatkę, 
lotrk:owskiej ;M 244. . poczem zbiegł. L przed. przybyciem karetki Pogotowia 

pobliski felezer ninę opatrzył, poczem poszkodowany u-
d . Niegodziwl wyzyskiwacI. W ~e8złym tygo- dal się do d.OIDlL _ 

~u, mętc~yzua słu8zoego wzrosta, rudy, ubrany Kradzież. I Po wyj~oi.u szyby i wyłamaniu drzw i 
~c ludnie, w długich butach, chodził od domu niewykrT"i dotą.' złodzieje dostali Sd.ę do ~klepu z pi~ 
'no domu przy ul. Pieprzowej, Z&wadzkiej i in- w.e~ Adolf~ Abila J skradl~ bany od ?ecz~k plwa, wagi, 

Ych ł h B h d papierosy I rózn~4 ,przedml('ltr. war·tosel kilkudzł.ećięciu 
któ ' po ożonyc na ałutac, dowia ywał się rubli. 
n' rzy robotnicy zamieszkali w tych domach, -,!!!!!""!,!,!"""~,!!!""!,!!,,!!!!,,,,,,!!!!!,,,!!!,-~,,!!!!!!--,,!!!!!!--,,!!!!!!,,!!!!!!,,,,,- ~,!!!,,!--
II le mają pracy. Po dokonanym wywiadzie zgła-
d~ałp IJi~ on do robotników, proponując im wyjazd 

rUIJ na roboty. 
a Wobec krJ tycznych czasów, w ciągu dni :i;U 26 robotników i robotnic, chętnie zgodziło 

Od n~ Wyjazd. Przed wyjazdem zażądał .. 8gent~ 
nie ro ~tników pieni~dzy na drogę, na wyrobie
tni l~egItymacyi i inne wyda.tki. Niektórzy nie 
'/Vi: ~ gotówki, poepneda~~ali pościel w do.brej 
wyJzek.. że zagranicą powiedzie im się lepieJ- Na 
3_4at \ te ;;!;ladano nR ręce do.brocz'yńcy po 

rb. od osoby. 
Z Ło~' lIobotę k.oleją. Ka~iską nast,pił w.yj~zd 
IIzo po 1 l~o stacyl KOCIOłkI, zkąd emigrancI .ple'
Za Gr Sz 1 do Blaszek, z Blaszek do Grabowca. 

abowcem w lesie, niegodziwy wyzyskiwacz 

DlI.tll.. UwagI. 

_ .<Ln-
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TELE.GRAMY 
Petersburskiej Agencyl Telegr3ficznej. 

OtJrzymane po poludni'N. 

Moskwa, 9 marca. Zebranie ziemstwa gu
bernialnego nie odbyło się. Sesya odroczona do 
20 b . m, 

Moskwa, 9 marca. Na dzień 23 zwołana 
zostala ogólna sesya wszystkich zebrań szlachec
kich, które biorą udział w nieBieniu pomocy na 
Dalekim Wschodzie. 

Odesa, 9 marca.. Sądzona tutaj byla spra
wa z powodu zeszłorocznego wybuchu na pocz
cie odeskiej. Oskarżony referent technicznego 
oddziału besarabskiego, ziemskiego, gubernialne
go zarządu, Buchało. Oddał on pakiet oceniony 
na 30,000 rb. i wkrótce nastąpiła eksplotya. 

Eksperci stwierdzili, że w pakiecie znajdo
wała się pyroksy lina. 

Buchało przyznał się do winy. Zeznał, że 
cr.ciał zwrócić na siebie uwagę rządu, gdyż pro
jekt jego konstrukcyi miny samolatającej, która
by sprawiła ocalenie floty rosyjskiej,' nie otrzy
mał sprawiedliwej oceny. 

W sądzie odczytano referat ministeryum ma
rynarki, w którym zaznacwno, że Buchało w 
pnedstawionym projekcie dał dowód, że posiada 
dużo wiadomości i ma zmy8ł wynalazczy. Nie
które jednak szczegóły projekta nie były nale
życie wypracowane. Wogóle uznano pomysł 
Buchały za niewykonalny w praktyce. 

Sąd przysięgły uwolnił Buohd~ od odpo
wiedziB l aości. 

Mukden,. 9 marcto. Od godz. 10 ra'!o trwa 
bez przerwy wzmocniona. kanonada ze strony 
północno-zachodlliej. Ś.}iany gmachów w Muk- . 
denie drżą. B6j prowadzony jest od strony gro
bów cesarskich. Pogoda depła, wiosenna. 

Mukden, 9 marca. Od 3 dni toczy się bój na 
zachód Mukdenu. Rosyanie odstępują z pozycyi 
nad Szacha i na lewem skrzydle na hnie fJr
tyfikacyi nad rr.eką Chuncbe i koncentrują się 
)1rzeclw japończykom nacjeraj~c'ym ua Mukden . 
Na półn. Mukdenu japończycy nlioierają. na Uuguu
tuń i przybliży li . i ~ o 3 wiorsty do linii kolei 
żelaznej; pociski ich padają na plant kole
jowy. 

Tokio, 9 marca. U rzędownie ogłoszono, że 
wojska rosyjskie wczoraj rano odstąpiły od rze
ki Szache. 
. Londyn, 9 marca. Słynny znawca spraw wo
Jennyeh M!ller .Megecer w rozmowie z korespon
dentem. "Dally . New8~ radzi prasie angielskiej,. 
aby nmlarkowame] zachowywała się wobec od
wrotu Kuropatkina. Drogę. którą Kuropatkin 
przebył od Chajczenu, równać można z odległoś
cią od .Stratlbu~ga do Par!ża. Powolny odwrót 
równa Slę ZWyClęztwu, pOCIągając z~ sobą japoń
czyków, a rosyanie przybliż~ją się do. swojej 
podst.awy. 

. .Przest~zeń jaką japończycy przebyli w 7 
mIeSIęcy, DIemcy w roku 1870, prze3zli w 7 ty 
godni, przyczem rozbili armię 'l3,000 pod Me
tzem i 83 , 00~ pod Sed~nem . . Prusacy w roku 
1866, przeszlI 200 mIl górami Czeskiemi w 7 
tygodni, odnosząc z~yci~8twa. nad aUitryakami, 
przy?ze~ .austryacy l Jra~cuzl daleko posiadali 
przYJaźOleJsze warunkI, mż Kuropatkiu; walczyli 
W? ~lasnym kraju, mając poddost':tt ;:dem pro
WIZyl. 

Londyn, 9 maroa. Biuro Reutera donosi 
Chorchil wniósł w izbie gmin kwestyę że Wiel
ka Brytania nie broni swego handlu ~a pomOcą 
c~ł opiekuńczych. Rząd zaproponował głosowa
me. Po .0żywIOnych rozprawach projekt rządo
wy przyjęto 302 głosami przeciw 260. Na ła
wach . rz~dowych ~ynik głosowania przyjęto 
gromkIemioklaskamI. 

Baaga. ~ marca. Mi~ister spraw zagranicz
nych Van-MIDdeu P?dal SIę do dymisyi. Czaso
wo jego tekę pow~erzono ministrowi marynarki 
Ellisowi. 

(Patrz str. 5-tą). 

Od Administracyi "Rozwoju"~-
Prosimy u~rzejmie szanownych naszych 

prenumeratorow, aby, jeŚli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowaii d. 
administraCyj pisma. . 
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Z I{OCHA~ÓWKI. 
w d. 6 marca r. h., w «machu Przytułku dla 

starców I kalek, odbyło Iji~ o g. 8 i pół wieczo
rem posiedzenie KomitetPl zakładu dla umysło
wo i. nerwowo <:horych w Kochanówc " pod prztl
wodDlctwem prezesa dora Klirola Jonscbt:r<l. 

Na posiedzeniu tern :t:alatwiono sprawy na
st~pująC( : 

l) Przejrzano i sprawdzlJno rachunki za 
miesiąc luty r. b., w którym wydatkowann na 
utrzymanie zakładu ogółem rb. 3320 kop. ·09; 

2) Stwie.rdzono, że w miesiąr.u lutym wpły
nEiły nast~puJl~ce ofIary w pieniądzach: od p. C. 
F. Klukowa rb. 3, za prśrednictwem p. Buhle 
rb. 13, od gości na ~abawie w Kocbanówce w d. 
5 b. m. rb. 45. od ks. Pląskowlikiego rb 25 k. 
50, od P. P. '1.0 racyi zaproszf\nia na zabaw~ w 
Kocbanówce rb. 10, od pani R~bickiej rb. 3 . od 
p. A. W. rb. 5; w naturze: trzeci komitet dam
liki bezpłatne u~2ycie 13 tu kuszu I kobiecych, 7 
kosznl n:ęsklCh i 33 pOtlzewek, od p. prezydenta 
m. Ło.dzl 58 funtów wołowiny, 19 fuurów wie
pr.zowlOy, 20 funtów ciel~c l ny j 20 funtów w~
d~lD; ~d P: Franciszka Zasackiego 500 sztuk pa
pH~r?8~W l gazety z ubiegłego miesiąca, od p. 
Kazlml~rza Arkuszewskiego wanna z piecem i 
całkowItem urządzeniem do nowego pawilonu. 

3) Wysłuchano sprawozdania naczelnego le
karza Zakładu dL'. Jana .l\lazurklewicza o rucha 
chorych w Kochanówce za miesi~c luty r. b·. 
Wl:idtug tego sprawozdania, okul1je się, że w d. 
l lutego było w Zakładzie 115 choryob, miano
~icie: 62 mężczyzn i 53 kobiety; w ciągu mie
SIąca lutego przybylo do Zakładu 8 osób, wypi
sano D, p )zolltało zatem w d. l marC,l 118 cho-
rych: 03 mężczyzn i 53 kobiety. Z ogólnej li
czby n3 chorych na utrzymanie łódzkiego cbrze
ściańskiego Tow. dobroozynD68ci przebywało ~l 
osób, kOl1zt~m Kasy mit'jRki.:j leczyło się 26 cbo
rych, kOfzlem fAbryk 19 (w tt:m 4 bezpłatnych), 
kosztem gmin l, dozoru bóźnicznego l kosztem 
rodzin 35. ' l 

Postanow:ono firmie cNesHer i Ferrenoacn:. l 
na poczet należności za bndowE.) pa\\ ilono imie- t 
nia rodziny L. Geyera rb. 3,000 rubli. ~ 

5) Postanowiono ZW1&CH~ 8-ię ~ prośbą do ! 
, Zarządu łódzkiego chrześci .. ńskiego T~warzystwa. ; 
dobroczynności o poczynienie staran, ~dzie na- I 
leży, w celu u wolnienia Za.k,ł>adn w Koonan&wce i 
raz na zawsze, Jako instytucyi dobroes-ynnej, ll- I 
trzymywanej z ufiar dobrow01nycb. od wszelkicn l 
podatków i ciężarów, oprócz t»pbty premii ase- ; 
kuracyjnej. I 

6) W reszcie postanowiono dożyć Zar:łądowi ; 
Towarzystwa dobroczynności podziękowanie Ko- ; 
mitetu za przyznanie mu pożj~zki w somie rb. i 

.5,000, na poczet subsydyum K~ily lDiej~kiej, któ- ; 
re Komitet ma dopiero otrzymae po l stycznia; 
1906 r. 

Równ('c~eśnie postf)nowiono upralłzae Zarząd 
To warzyst\\ a o nadesłanie Komitetowi kopii roz
pOr7ądzenia ministeryum spraw wewnętrznych. 
dotyczącej przyznania Komitetowi rzeczonego 
lIubsydyuD. 

Z KRAJU:-
- Jak donosi "Warszawski Dniewnik", na 

kadencyi Izby Sądowej warszawskiej w KaliRzu, 
komplet złożony z prcze:;a departamentu. K~a: 
szennikowa oraz członk.ow hby: hr. Orbeham l 

Wakara i ~odproknr&tora Nlmandra, sądzić miab 
sprawę Stanillla.wa Zalewicza, obwinionego o prze
stępstwo państwowe. 

- W zeszłym tygodniu zamknięto na czas 
nieOkrelilony seminar,um nanczycielskie w Lę
ozycy; uczniowie seminaryum, przeważnie sy~o
wie włościan i mał e mitszczan okolicznych rozJe
chali się do domów. 

_ W Suwall!kich gub. wied." czytam,: Doia 
30 styczn'ia zrana na komorze w Wierzbołowie 
zaprzestało pracy, żądając pod wyżki wynagro
dzenia, 70 robotnikow, którzy wyładowują, to
wary z wagonów, przybywających z zagramcv. 
Tegoż dnia wieczorem zawi:.cł)~iło .0 strejku o~o
ło 150 robotni~ów. którzy pobleraJI!i place mle
eięczne za doglądanie p~zesyłek .po~ztowyc~, 
przy bY": a.j~c1ch z zagralllcy. StreJkuJ ąoy Dle 
dopuszczali się zaburzeń, a pODlewai należą do 
artelu moskiewskiego, pOSiadającego w Wierzbo
łowie odpowiedzialnego starost~1 tylko jego za-

ROZWÓJ - C~wartek, dnia 9 muca 1905 r. 

~ wiadomili o gwoich iądanialh podwyżki płac. 
( Z" poradą naczelnika powiam wyłkowyikiego, 

15tarolita l.godzil się na nowi~kszenie . wynagrll
dzenia z 60 na 70 kop. dla robotników płatnych 
dziennie i z 15 rb. na 17 dla tych, którzy po
hierają pensye miesięczne, poczem bezrobocie u
stało, u w dniu 31 I!Jtycznia artel przylltąpił~ 
do zwykłych ",ajęć. 

- Ministeryum rolnictwa i dóbr państwa uzu
pełniło usta WEi 8U walskiego Towarzy"t w a ~eśneg()o 
paragrafem, puzwalającym TIJwarzy<ltwu na dru
kowanie wszYl!Jtkich tyeh wydawnictw, o któ
rych wspomina u~tawal llietyjk w' ęzyku rOlłyj:
skim i --pulskim, ale I htews 1., l; .. cionkami b,
cińskiewi lub jaklemikd"iek inne mi 

Rzeź or ja • 
(Korespon®en ya wt "P oawoju"). 
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Bal, M, !! 7 lŁtfJego,. 

Już piąty dzień minąl, : lk ucichły słnały 
na ulicach Baku, juk nie słychać dZIkiego wycia 
tłuszczy tatarskiej i jękn mordowanych ofiar -
tylko gdzieniegdzie' tleją zgliszcza IJpalonycb do· 
mów, z pod których wydonywllją obwęglone 
trupy ... 

C~tery dni trwalllt rzeź; rzeź, woj::l3 domQowa, 
ponieważ i ormianie bromli k i ę, nie licząc na 

. miłosierdzie; miłosierdZIa ni~ ł vw, kto był s~ab · 

. Ilzy, lub bezbronny, ten gin~ł, ;inął bezwględnie; 
ludzie zamieniali ~ię w zwierz,~ta - mord i '0-
t.oga IItały się (gólne haslem. 

Nigdy nie zap nę tych okropnych twa-
ny ludzi-szatanów, ci&atując'ych za węgłami 
domów lla swoje ofiar . 

Piąty dzień już iDął i ja dotYl'bczas nie 
mogę sobie zdać sprawy, C&y to byto we śnie, 
czy ua jawie. S~ rzec·~y, w które trohno wit}-
T:&;rĆ "Da .... ut ..... t6-dy, iedy je o dczuwasZ''.własn -
mi zmysłami. Takie 'były krwawe t. agetiy \ 
w B .. ku w pamiętne . d 1<) 2 Jut o. 

BIały dnień. G-od' 11 Ci jede Jastlł. "Wychodzę 
na ulICę. W tlzędzie n węgłacL, bt~j .. grupy. ta
tarów, uzbrojonych re 'olweram ,. ie 't6 zy trzy
mają berdanki. W tatar k~ d zlclnicę, gd21ie i 
ja mieszkam, ciągną Latarzy 'h )noycfs! ozielnic 
miasta. 

Cj) .to jeBt?-pyta zdtiwio'lY. 
Tatarzy biją ormian. . 
B iją ormian.. . Z co, po 'o ... Setki lat żyli 

tatarzy z ormianami w zgo .2ie, związa.ni ~ą 
wsp6Jnemi bandloweQl' iot.ere mi, nigdy Ole 
zauważono między n I ,ozŁer !k, ja sam, mie
szkając siedm lat wśr d tatar6 lf, nie slys.:ialem 
od nich nic złego o ormianach. 

Nie wierzę, id~ dalt'j. SI, ehać pojedyncze 
wystrzały. Przypus:5e m, że to manifc-stacya 
robotniłlów i tatarzy II źle p()hlfurmowaoi. . 

Na rogu ulicy ruc ; tatara biegną z okrzy
kiem i wycieU'i pada strzał je t)l, dra~ dzie
sięć, piętnaście. SbJch ć okny i tryumfu .•. Prze
bijam SIę \\ śród rozsza ały lłQm i Wl zę na uli
cy W błllcie kouwlllsyj ie drgają.:e rosstrzelane 
ciało młodego ormianin... Leiy na WZIl k, oczy 
pełne zgrozy utkwił w nIe_o. 

Skamieniałem •. 
Gdzie polic:ya, . w j~ 0'/· D aczego nie za· 

tnyml!ją zbrodnlar7.Y, 16 ol.'uiorą bron? 
Pulicyi i w0jska nie widać. 
Tatarzy mllie zat ymoią i radzą nie cho

dzić na główne ulice, g łzie lodn ')ść mieszana. 
Stamtąd slych»ć kanonadę. Za abalem się na 
chwil~ ... Poszedłem .. 

Wsz~dzie krew i tropy ormian. Kule świ-
8ZCZ~. . Okoł() rządu gu eroial ego .rupy, Da pla
cu Sobornym tatarzyn Ś iga urmła ina; ormiąnio 
się odwrócH, powa.lił tahr~yną i u'oieka. Tata.. 
rzyn się podniósł i strzela. Chybił. Biegnie zno
wu strzela. Z okna są iedniegll. d'oma wypada 
str~ał; tatarzyn ~ię za hwillł 1 up ,dl. 'ratarzy 
biegną na pomoc i szt mują dom. 

Na ulicy l\1ik\)la..iew~k;ej wszę bie mordują; 
ludzi~ padają na kolan-o i proiZll miłolJierd~ia, 
człowiek-zwierz~ ćwiart'lje ich na c'zęści. 

Na Krzywej, na Parapecie, na skwerze Ma
łokańskim ormianie strZt ają ~ okie n; wllz~dzie 
trupy tatarów. Ormianie pł c ~IJ. mord mor· 
dem. W calem mieści ~łycbać iltr'zaly i krzy-

lE -m7e ---
ki mordują~ych i mordowanych. PJkazl:ły si~ 
patro łe kozackie, lecz zacbowujlł 8i~ \)iernie. 

Grabią sk1epy; nagrllbiony towar tatarzy 
niosą otwarcie przez ulice i nikt ich nie zatrzy
muje. Władze nic nie przedtlięb~orą. Anarchia
kto silniejszy, ten panem położenia. 

Tatarzy mszczą si~ za swoich zabitych; 
biorą szturmem domy ormia6skie i mordują 
wszystkich bez różnicy płci i wieku; młode ko
biety uwodz~ i gwałcą w karawan-serajach. 
Domy. których · wziąć szturmem nie mogą, pod-

. palają; nieszczęśliwe ofiary skaczą z balkonów 
, na uli<:ę, tatarzy biją je w lot z okrzykami ra
dości;. reszta gini'e w płomieniach. W podwórzu 
jednego ze spalonych dom&w znaleziono studni~, 
napelnioną trupami orwian. 

- Pa,s.lIwią się :nad trupanU~ na jedne.i z ulic 
w CZ€Rlberkencie wyr()stki tatarskie wloką na 
arka,uie za nogi trupa młodego stusenta, ormia
nina~ z dzikiem i objawami radości kopią go DO

gami, miażdżą twarz (:) bruk. 
Wsz~dzie krew, krew i krew ... 
I to Vf ciągu czterech dni._. 
Dreszcz mnie przej-mnje, gcl,y wspo'mn'2 te 

okropne chwile, chwile, w któttyca J) 'yłem ŚWIad
kiem mordów i pożogi i c~ulem swoją Diemoc, 
niemoc wlltrzymania te~,) krwiożerczego żywiołu, 
który jak huragan przeLeciał Dad miastem r pazo
stawiwszy za s')bą wyrżnięte całe rodziny, zgli
szcze, zbezczeszczone sieroty i wdowy. 

Krwiożerczy żywioł zaleciał znienacka i ta
kże znienacka zginął. 

- Pokój, pokój, po·kóJ t - wyrwal się jedno
cześnie okrzyk z pierlii tatarc,.w i ormian~ pod
niesione nad ofiarami' kindżały zastygły w po
wietrzu, lufy rewolweró·w opuszczono ku ziemi. 

D0SyĆ było pojawienia si~ na ulicach maho
metańskiego i ormiańskiego dUlchowieństwa wraz 
z przedstawicielami wpływowych obywateli or
miańskich i tatarskich w wsp6-lnej procesyi, aby 
zażeguae burzę. 

Czyż nie można było tego zrobić trzy dni 
wcześniej? Czy władze nie miały dostateeznej. 

, ilaści wojska, aby dać· możność zebrać się tym 
\ samym lodziom, którzy uczestniczyli w procesyi, 

w .J!i..ę w~z dzień rzezi" Przecież n~to wystar
czyłaby i secill~ kozakówr Po cO tyle ofiaF Co 
za piekielna machinacya wpoiła nienawiść w ser
ce dwooh narodów, które zawsze żyły w zgodzie, 
między którcm~ nigdy nie b,ło ani · narodowo
ściowej, ani religijniej nien'lwiści? 

Oto pytania, które mimowoli nasuwają się 
na myśl i na które zapewne dadzą orlp()wiedil 
władze śledcze i sądowe. 

Ormianie emigrują. Nikt nie jest pe~ny 
jutra. Zastój ('gólny. Naftowemu przemysłowi 
gl"Ozi upadek, a nie trzeba zapominać, że skarb 
państwowy rocznie z nafty ma (lOchodu około 
~tu milionów rubli, co w budżecie państwa gra 
ogromn~ rolę, tembardziej teraz VI()be~ wojny. 
Katastrofa bakińska może wpłynąć bardzo ujem
nie na ogólny finansowy stall całego państwa, 
jeżeli mieszkańcy Baku nie będą zagwaranto· 
wani. .że to, co było, więcej s i ę nie powtórzy. 
Władze miejtlCowe oka:tały lIię bezsilue i obywa
tel utrll cił w uie wiarEt. 

A. P. 

Wiadomości zamiejscowe. 

Trumna w sali balowej. 

Jak donoszą uo <Betl. LOtal Anzeigera) ze 
Lwowa, podczatl balu prasy, który odbył się ta~ 
przed kilku dniami, a na którym obecni byll: 
uamiestnik Galicyi hr. Potocki, oraz marsz8łe~ 
hr. Badeni, przed ,alą balową zjawił się tłuIII, 
niosący cł:arną trumnę drewDlaną. Tłum usiło' 

. wał wedrzeć się do Ilali, był jr.dnllk rozproszony 
przez poli~yę. Nio~ących trumnę aresztowano ~, 
po spisania protokułu w komisaryacie policYJ, 
wypuszczono na wolność. 

Kolej na Świnicę. 
frojekt budowy kolei zębatej z Zakopan~g.o 

na Swinio~, podany przed kilku laty przez IDZ, 
Dzieślewskiego, odłllŻył nauowo. Poruszył go 
udd1,iał zakopiański Towarzylltwa pomocy prz~' 
mysłowej. Jak donosi <Przegląd zakopi~ń~kl~ 
ka~itał, potrzebny na całą budowę, prehmłDO . 
wanl) na m'llon dr. R"'lld traktuje sprawę. prz.y. 
chylnie, gdyż ('świadc~ył, że potrzebuje naJIJlDleJ 
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1000 wagonów rocznie iwiru 'granitowego, a 
krllj zapewne nie dopuści, aby do 7 śluz i ~ 
portów, mających b) ć wybudowanemi na klln \ le 
,gal'c , j ,klm, spl'()wadzono granitu zagunicznego 
?:a kilka m'lionów koron. Jest tei nadzieja, że 
pr~y komuoikscyi nabierze wartości bandlowej i 
ruda żelazna (50-procentowa). O ~naczt'nin ko
lei dla t urys tyki nie potrzeba. wspominać. 

Z prasy polskiej. 

nGlzeta pJlska" pod tytnłem "DJniosłe re
form.v·· umhś:liła następujący artykuł: 

D wa d li 08ta tnie -przy niosły kilka pierwszo- 
rzędn ~j wlI~d aktów pillliitwowych, a m;a 'lOwicie 
MaDlf~st Nlljwyt«'lY ~ dnia otegdajszego, oraz 
Najwyższy Uk.az "l-l r7l~dzącego l5enatu i Reskrypt 
Najwyżazy nll. i-mię ministra spraw wewnętrznych 
z tt'j sam"i <lat,., 

Mani! ,i'!; Najwyższy u:3tala niewzrunoność 
tłamowładztwa. jako zasady naczd IH j ustroj n 
państw/)VI.ego, dając do wiadomości mietlzkańcom, 
.że ws~elkie :rd'Jrmy, prolVadzić ma.il!ice do udo
skonaleuia warunków życia. dokonane być po 
wiDny przy stanow-czem i znpełnem utrzymaniu 
-tej zasady. ' 

D i\ a następne dokumenty mówil!! już o lIa· 
mych rt f ,rmach i zapowiadają reformy, 

A tlodać nal.eży odra.!,u - reformy bardzo. 
ważne. 

Pn:edeWR7.ystkiem tedy Ukaz do senatu rzą
,dząeego nadt.]' i wszystkiru u~obom prywatnym 
i wszystkim IDstytucyom prawo, które gll d ,tych
czas nie miały, a mu,nowicie prawo wypodawia
.dan'a swoich pogl~dów i tlkJahn:a wniosków 
o sprawach, dotyczących udoskonalenia ustroju 
państwowego, . 

BOZWOJ - C~wartek, daia ~ marca U,g5 r. 

ptu Najwyżl!zego, • wspólna praca rządu j doj
rzałych sił społeczeńlltwa.· 

Otóż drugi wz~ląd, który czyni szczególnie 
waLną tę rtfurmę, jest ten, Zt: du owej <wHpól
nej praHly ~ powołam blil1ą wyorani przez ind 
przedata wlclele. "Z pomuc~ Butą z8rultrzyłew 
pu~ułyWb6 udt~u luazi najgodUltjllzych, ubda-
1 ZOil,}' ch ~auf"t.ielll ludnuści l przez lt:.daość wy' 
branych, do udziału w przygotowawcze m opra
cowywaniu projektów du praw." Takle są lIło
wa l{eskryptu .. , Ci najlepHi ludzie z wyborów, 
powinni, według słów Reskryptu, wnieść do tej 
prillCy IHvoJe "rlJ:Gumne i Si\cze.re słowu·, a IIZCZe
d:: etv\lo'O jest to taKie, które belO obluay i oez 
obawy wyjawia cał~ prawdę myśli i uczuć. l tu 
wchouzi Lido Widownię nowy I,;z,ynnik życia, uie
,awudlll~ dobroczynny i płodny w ded_tnie owo
ce, CI. ffilanowicie reprezentacya narodowa z wy
borów I lizczery, li wilic IIwoo\;day 'j:;lol1 ludu o 
projektach n~tuw panstwowycb, 

1 uaroszcie R~IIKrypt Najwyższy, zwróciwIzy 
u Wll gtt na różuoplemiellność i niejtldnolitość kUl
,turalną l'OZD'y ch okolic państwa, zkąd wynikła 
t,;:iI U1t.1Jt:dnohLość ustawudawstwa, dudaje zaraz, 
:ile od. tąl1 właśnie, <znaJomość miejscowych po
trzeb i IIzczere słowo najlepllz,} ch ludzi wy branych, 
:t.llovewulą płodność prac ustawodawczych dla do
bra lndu~. ł'rzewiauJe wi~c Rellluypt NaJwy,;
tlzy uu:i\lał W tej wspólnej z rządem pra-
01 prawudu." c~ej wybrańców ze wszystkich uko
lIć różnopkmle,llnego państwa, którzy powinni 
przynitść 00 rady swoją znajomość «potr:i.eb 
mieJSCOWY ch). 

'l'ł4kle I!!ą zarysy ogólne tej drugiej, za po
wiedzlll.Dej w Reskrypcie Najwyższym na imię 
ministra spraw wewnętrznych, reformy. 

Minister powołany zostal do prezydowania 
w Radzie specyalnej, której zltcune będzie opra
cowanie szczegółów tej formy. 

Prezes Kemitetu ministrów, sekretarz stanu 
W itte, w ostatnich czasach otrzymał mnÓetwo 
referatów i uwag w sprawie włościańskiej, skre
ślt,nych przez włościan. 

* 
Instytut lekarski dla kobiet w Petersburgu 

zawiesił wykłady do duia 14-go września. Rada 
profesorów uzasadniła ten krok: _ przeświadczeniem, 
że w razie wznowienia teraz wykładów wyni
kłyby niecbybne zamieszki śród studentek. 

* 
Przed kilku dniami ministrowi skarbu przed-

stawiała się deputacya gieldy moskiewskiej, któ
ra złożyła petycy~ w sprawie uporządkowania 
rynku pien;ętnego. Między innem; d~putacya 
domagała się, aby bank pańitwa przyjmował 
papiery nawet bez kuponu bieżącego, oraz aby 
zaprowadzoną była kontrola nad kantorami wy
miany. Minister przyrzekł uwz'ględoić prośbę 
kupiectwa mOlilkiewskiego i dodał, że nowy ko
deks karny przewiduje kary za odcinanie kupo
nów przed upływem terminu i ch płatności, 

Minister oświadczył również deputacyi, że 
pr(\jektowaną jest nowa. pożyczka wewnętrzna na 
5%. Biorąc pod uwagę, że potyczka wypusz
czoną będ:4ie po korllie niższym od nominalnego, 
procent wyniesie 51/",. 

* 
Młodzi u~zędnicy komisyi umorzenia długu 

pańltwowego złożyli ministrowi SKarbu prośbę O 
poprawę ich bytu materyalnego. 

* 
Dzienniki petersburskie ogłaszają wyroki 

w d wi ch nowych ilprawacb polityczny'ch. Mia
lJowicie izba sądowa w Kij'lwie I!kaza.ła Szymo
na Oltsanowicza z cz. 3 art. 103 k. k. na 5 lat 
twierdzy, a wydział Izby sądowej wiltńskiej 
w Kownie skazał Orjewa i Szapoaznikowa z art. 
126 k. k. na rok twierdzy każdego. Pogl~dy takie i wnioaki składane być po-

'wiIi!ly na Imi~ Najwyższe, do Rady ministrow, 
która otrzymała tlpecyalue p~łnomocnictwo do 
tego, aby () ni~h decydować. Celem tej refth'-' 
my jest, jak się wyraża Ukaz Nlj1ł'yższy, żeby 2"Y 

wazyscy p0ddani, wypowiadający opinie 8woje 
·0 potr'1.ebach państwa, mogli być wysłuchani 

Moina tylko wypowiedzieć życtenie, aby ta 
Rada jak najprędzej dokonała 'lIwej doniosłej 
pracy i aby ją spełniła, o czem zresztl} nie mo
żna wątpić, w duchu ty,ch . szerokich i Iiberal

dlych p 19lądów, jakie leżą w osnowie R ,'skryptu. 

.;.:. 

c Wiedomosth naczelnika m, Odesy ogłosiły 
co naatępujt: ~Dyrektor szkół lodowych w gub. 
chersońllll.iej, Uwa'row, zwrócił 8i~ do p. naczel
nika mislIla o zebranie przez policy~ wiadomo
ści, jak się uewiowie jego prowadzą. Po wy
jaśnieniu p. nsczelnika miasta, że policya nie 
może pudjąć się tej czynności, dyrektor szkół 
cofnął swoje tądanie". 

.przez Na,ijaśniej . z ~ go Pana. -
Jelit t'l w szel'..okiem p~5ęciu tego wyrazu 

prawI! I e~ycyi, ~t{,re daje społec~eństwn poważ
ną rękojmię rozwIja. 

Urlrąd bowiem żadna z potrzeb społecznych, 
jaka dojrzeje i będzie odczuwana., nie potrzebu
je CIekać na swoje ujawnien e się, aż na nią 
zwrócą uwagę władze administrtlcyjne. Każda 
zjawiai~ca się potrzeba może mówić uma, glo
Aem miellzkłińeów, i iść wprost ~lo stóp 'l'wnn. 
.I p-niewd będzie 8, łl bezpośrednio do TrOllU, 
. żadne skrępowania am przeil~ko~y powBtrzymy-
w~ć jej n'e mogą. U -lUwa się t ,11 pośrednictwo 
w8zelkich instancyj - pośrednich Głol luda bę
dzie się tu mógł wypowiadać swobodnio i m6-
wili zarówno o swoich potrzebach lokalnych, jak 
o na~s -~erszyl'h nawet a pożądan) eh !lmi.nach, 
dotycząeych udoskonSilenia organizacyi paRitwo· 
wej. 

Nie wątpimy. że spoleczeństwQ nalze z pra
wa ttgo, które udzielone zos'taje wszystkim pod
dllnym państwa, skorzysta w szerokiej mierze. 
..Nie w~tpimy, ie da ono wyraz pilnym swoim 
potrzebom narodowym, które czekają na zaspo· 
kojenie. Ale uie wątpimy też, że wniesie do 
korzystania z tego prawa i rozum polityczny, 
i . zJodncść w działaniu. 

Obok tego prawa, które dla r a~ jest samo 
'prrez Mię donio~łym nabytkiem politycznym, Re
IIkry pt Najwyżojzy na imię ministra Ilpraw we
"'nętnnyth przynosi zapowiedź innej refurmy. 
Reskrypt ten zapowi~ da miliu)wicie udtiał wy
~rańców ludu w lO~prawath nad rządowemi pro-
Jekta.mi do nowycb ustaw. Je8t tp, innemi ,,10-
Wy, urłział l'Lldności w prawodawlltwie. . 

Ujział ten nie będzie decydlli~cym, lecz dO-I 
ra1ezyOl. W każdym razie ma on podwójn~ do- I 
nlo~łość. Naprzód, choć wybrańcy ludu nie będą ,I 

decydowsli o przyjęciu lub odrzuceniu danej u-
''''~aw'y, niemniej wyoowiedziane prze~ nich opi 
~lJe, il fJrmlJj~c n~jdokładniej rz~d fi poglądach 
l U1łPOllobieniu ludnoid, - nie mogą nie wpływać 
; s1.e.rokim zskreBie na utlla1euie więk.szej zgó-
.DOŚCl uataw /z istotne mi potnebami życia, niż 
~ę to działo pny sJ.stemie dotycbczallowylJ!l. 

a to być, ,we.dług ścidego brzmicn;a Rellkry-

Z prasy rosyjskiej. 
-s-

Jako kandydata na stanowisko generał-gu
beroatora moskiewskiego w Moskwie wymieniają 
ęeJerał-adjutanta ks. Wasilczykowa, obecnego 
dowódcę korpusu gwardyi. 

* 
«Rnś" p(lmieściła kilka uwag odbytemu ni€

dawno w War~zawie wiecowi rodziców młodzie
ży szkolnej. Dziennik sądzi, że dla zapobieżenia 
nast~pstwom tego wiecu należałoby zwolać nowy 
wiec, złożony z prawidłowo wybranych przedlita
wicieli rod~iców. 

* 
Dzienniki petersburskie donoszą, że sprawa 

odpoczynku świąttcmego dla pracowników dru
karskicb ma być rozstrzygnięta w drodze pra
wodawczej. W nsjbliższej przY8złoŚ0i komisya 
prasuwa zaimie Rię szczegół,)wem rozważeniem 
sprawy wydawania dzienuików w dni poświą
teczne. 

Telegramy 
Petersburskiej AgenCji Telegraficznej. 

-0-

Petersburg, 8 marca. ' Przybyli tu z Moskwy 
i wyjech .. li koleją mikolajewską do Carskiego 
Sioła księlltwo H °scy. 

Petersburg, 8 marca. O godz. 2! popolu
dniu w gmaclla mini8teryum spraw zagraniez
nychodbJlo si~ podpiaanie Dowego traktatu han
dlowegu rosyjsko-bulgarskiego. Pełnomocnikami 
ze strony Rosyi by l;: minister spraw 71Ilgranicz
nych sekretarz stanu hr. Lamsdorf i 8ekretarz 
stanu Witte, ze strony Bnlgaryi agent dyploma
tyc,zny ksiątęcy w Peter@burgu, minister Stan-

ł
- czewicz i profesor uniwer~ytetu w Sofii, Bojow. 

Petersburg, 8 marca.. Komunikat urzędowy. 
_ M;nillteryum skarhu zwróciło uwagę na ciężkie 

Dtienoiki petersburskie dono~zl.\. 7.e w nai- połutenie pracownik.ów handlowych i slużby 
bliższej przyszłości departament praw Rady Pań- w zakładach handl,)wych, pracuj~cą średnio na 
stwa zajm ie się rozważeniem' sprawy praw au- dobę po 14 i pół godzin, a po większej części 
torskich co do dzieł literackich, muzycznych i pozbawioną odpoczynku świątecznego i niedziel-
artystycznyl.:b. lJe~o. W tym celu miniaterYUlIl uznało za ko

nieczne unormowanie dnia roboczego i opraco
wało naBtępujący projekt prawa: '* 

Mini~teryum oświaty postanowiło w najhJiż
!"zej pn.:ysz!oślli zwołać naradę naczelników wyż
s1.ych zakładów nAU ltowych i kuratorów okrę· 
gów naukowych w sprawie otwarcia szklił wyż , 
szycb jeszcze w bieżącym semestrze szkolnym. 

* 
Do "Rilssk. Ltsf;. ) dOtloną z Petersburga, 

że przeciWKO profesorom uniwersytetu petersbur
skiego i wog-óle ciału pedagogicznemu, które 
oświadczyło sili za ob8trukcyą. będą przedlłię
wzięte poważne środki represyjne. 

* 

1,) Naleiy ustanowić minimalną ilość go
dzin odpoczynku bez żadnej przerwy po pracy 
cl!łodziennej, jak również czas przerwy obiado
wej, odpoczynek niedzielny, ora~ w niektóre 
8więtll, pozwalając w dni takie na handel tylko 
w zalładach ,. II.rtykułami spożywczemL 

2) Zobowią~ać włdoicieJi takich zakładów, 
by llwalniali nieletnią słutbę w wieku od lat 12 
do 15-ta na dwie godziny do ucz~szczania do 
szkoły. 

3) Pozostawić określenie godzin zamykania 
handlów, otwierania icb, oraz oznaczenia przerw 
obiadowych, zarządom mrejskim, 'ziemskim, a 
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w guberniach nieziemskich władzy gubernialnej 
po porozumieniu się z handlująeymi. 

4) Określić kary za wyKroczenhl. przeciw 
tym przepisom, zwłaszcza za niewłaściwe otwie
ranie lub zamykanie handlów. 

Opracowany proj-ekt prawa będzie dany do 
rozważenia na naradzie z przedstawicielami gieł
dowymi i przedstawicielami stowarzyszeń subje
któw handlowych, pod przewodnictwem wice
ministra 

Petersburg, 8 marca. Ważność kredyt6w, 
asygnowanych na walkę z chorobami epidemicz
nemi z funduszu 12 milionów rb., przeznaczone
go w budżecie na rok 1904, przedłużono do dnia 
14 stycznia 1906 r. 

Ekaterynburg, 8 marca. Ruch na ukończo
nej kolei bogosławskiej otwarty będzie w kwie-
tniu r. b. ' . 

TyfUs, 8 marca. W gazecie "Kawkaz·' za
mieszczony zostal komunikat z powodu rozruchów 
w Kutaisie, gdzie w dniu 27 lutego uczniowie 
gimnazyum, dowiedziawszy się o zawieszeniu 
wykładów, ~ebrali się przed gimnazyum. okrzy
kami wyrażali swe niezadowolenie i wy bijali 
szyby w bramie podJazdowej. Realiści weszli na 
dziedziniec szkolny w liczbie 200,oVołając "bu
ra,· i niosąc dwa czerwone sztandary; strzelali 
także z rewolwerów. Policya chciała wejść na 
dziedziniec, lecz dyrektor sam jeden podjął się 
uspokoic uczniów. Wyszedłszy że szkoły, uc~
niowie udali się na ulicę Balachwańską. gdzie 
przyłączyli się do nich inni uczniowie. Tłum 
młodzieży z okrzykami tIkierował się do szkoły 
żeńskiej, lecz, natknąwszy się na policyę, roz
biegł SU~. 70-ciu uczniów zatrzymano i oddano 
w ręce zwierzchności s7.kolnej. W ciągu reszty 
dnia realiści gromadzili się na bnlwarze i na U· 

licach, strzelająo z rewolwerów i nie słucbając 
namowy do rozejścia. Wieozorem tłum młod,ie
źy, do którego przyłączyli się subiekci bandlvwi 
w ogólnej liczbie przeszło 200. rzucal kamienia
mi i strzelał do strażDlków. Ci ostatni zmuszeni 
byli dać ognia. 

Wieczorem w Erywaniu na bulwarze strze
lano z okien i balkonów do k02a,ków i strażni
ków. W celu stłumienia rozruebów trzeba było 
uciec się do broni. Niektórzy kozacy i strażni
cy ponieśli silne potłuczenia kamieniami. Z po
między demonstrantów zabity subiekt handlowy 
Tewtoradze, ranni ciężko: rzemieśinik Chaburza
nja, subiekt Wokrja; ranni lekko: gimnazyali
sta Gogoridze, realista C:t;iczuja tltróż Babunasz· 
wili. . 

Dnia 4-go marca zabito lekarza gubernial
nego Urazowa, widocznie w celach politycz
nych. 

Dnia 5 marca o godzinie 11 rano na placu 
"Drobianym" dwaj mah.ometanie ,vYl1lienili strza· . 
ły; wszczął się popłoch, poczęto strzelać ze skle
pów i domów. Zabito 3 ormian, 1 mabometani~ 
na; raniono żyda miejscowego, 2 mabometan, 
7 ormian. Rota dyżurna, policya i strainicy 
stłumili zaburzenia. Gnbemator z naczelnikiem 
załogi, przedstawicielami duchowieństwa orm i a6.
skiego, prezydentem miasta, oraz przedstawicie
lami ludnośd ormi!łńskiej i mahometańskiej, 
objechał miasto. Widocznie zapanował spokój . 
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my gen~rała ·adjutanta Kuropatkina donoszą, co przednich punktów rosyj,ikich na kolei. Po cs-
następuJe. . łym szeregu ataków natarcie powstrzymano. Obie· 

Z dnia 6· go marca: Dziś na prawym brze- "trony poniosły wielkie straty. Oddział genera
gu rzeki Chuncbe jap(;ńczycy wiedli uporczywe ła Rcnnenkąmpa znowu odparł ataki japończy
ataki . na pozycye rosyjskie na północy i połud - ków. D~iś kanonady działowej nie słYllhać. Jak . 
niu od wsi Jan8iutunu, lecz wszystkie ataki by- widać, panuje cisza na frontach zachodnim i nad 
ły odparte. Ogień działowy i karabinowy do- Szache. 
si~gnął najwyższego stopnia. Jeden z oddziałów Sinmintin, 8 marca. ~Daily Telegraph" do-
r08yj!lkich, id~c drogą sinmintińską, po uporczy- nosi: W Czeczaipu, na północno-zachód od Muk- 
wej walce owładnął wsil!! Cinawancze, o 4 wior- denu, japończycy ustawili trzy widkie działa. 
sty nie docbodząc Tacziczao, lecz w dalszym i ostrzeliwują miasto. Pł"zy był tu dyrektor kt)lei 
marszu powstrzymany był przez japończyków, Cbu-a feng i, jak widać, bez rezultatu protesto
znjm~jącycb mocno Luciukian, o 2 wiorsty od wał przeciw zabraniu kolei przez japończyków. 
TaszlCzao, dokąd podeszły znaczne posiłki z po- Japończycy rewidują ładunki, wyłam rh skrzy
łudnio- i północozacbodu. Japończycy ponieśli nie, 8~ukajl!c kontrabandy w!1j .' nnej. Kupcy za
ciężkie straty. Przeciw centrum dziś ataku nie t 
d 

rzymywani są na t~rytor,um neutralneru pod 
okonywano. W okolicy wzgórka Putiło,tVskiego Sinmintinem. 

wzięto 'Wcr.oraj nie dwie, leoz trzy kartaczowni-
ce. Przy częściowem przeiściu do ataku dziś ! . Armia Kurokltgo, 8· marca. Korespondent ·. 
wzięto dq niewoli przeszło 50 jeńców. Przeeiw l.~eutera donosi: WalKa trwa. dziesiąty dzień. Wo
pozycyom r08yjskim pod Kandolisanem przeciw- g61e powudzeuie !Iprzyja jap( l ń~zykom. Prawdo- 
nik usiłował przejść do ataku, lecz był odparty. podobn:e. operucp~ na ,1ewt:Ul skrzydle potrwa. 
Na pozyc.rach Goutulińskich, pod pr1.ełęczą tej Jesz(ze kIlka dni. Jet.ponczycy dositjgn~li pozy
nazwy, dziś było .spokojnie. Oddział r08yjski cli O dwie .D1~le ocl Mukdenu. RO~yc; Dle bronią 
pod Ubenapuza dwukrotnie był atakowany przez Sl~ rozpaczbwle t rzę'lto przechodząc s&mi do a
japotlczyków. O godz. {:l-ej oba ataki odparto. taka. Oaruna 1"08y1<U lidbywa się wedlog pra-

Z dnia 7-go marca: Na prawym brzegu J wideł najnowszej techniki wojskowej. Na całym . 
Chnnche dziś około 5-ej rano japończycy kilka- fr~ncie i na ws.chód o~ Wajtoszaun przez wczo
krotnie atakowali oddziały rOilyisk ie z frontu ' raj. odbywały 8I~ w.alk: n~ br~ń .ręczn;!. Rosy~
wsi Jansyntun-Junchantun do godz 10 rano; a- skle baterye of.ltrzehwuJą. japonskl wy kOJ)o ObJe 
taki te od parto. W centrum dzig o 5 rano odpar- str?ny często ~orzyBtaJą z ręcznyc.h guoatów_ 
to zacięte ataki na pozycye, położone pod wlgór- DLJŚ t~Wlłowo Cisza .. Sądz~~ z długIe g., i'lzereglI 
kami Putiłowskim i Nowogrodzkim. Pozycye ro- noszy 1 wozów z raDlonyml, straty ru!lyan zna-

. k· k l· K d l' .. czne, sYjS 1~ w o o JCJ an o Isanu Japonczycy at!/.- • 
kowah cal'4 noc, zaczynając od 8 ·ej wiećzorem. TokIO, 8 oarca. Japończycy zajęli wczoraj 
~taki te. odparto. .Miejscami japoń0zyCY, obró- Monczllta~. 
olwszy I!U~ plecamI do rosyan i strzelajac do Paryz, 8 marca. Nod3u, koresp. cJollrnala:. 
swoich, jakoby wyobrażali cofaj~cych się rosyan z Mnkdenu telegrafuje, że bitwa trwała całą 
i docbodzili w ten sposób do drucil\nych ogro- 110C. St~aty z obu stra-n znaczne wi~k8ze niż 

dL ' K " i , 
dzeń, pociągaj~c za lobą swe posiłki. Na po- po aOjanem. ~py tru'p6w japoń .. id, h służą 
zycyi Guntnlińskiej noc zesda spokojni .!. N -Iprre . \ z~' oihr.ę dh ochłzl.alu- · g~?erał9 Cierpickiego, od
ciw lewego skrzydła tej pozycyi japończycy trzy- ~le ( :o.Jlłct:gu 8Zl1r<::gl ataKOW. KlJre1!pondent opi
maj~ się bl\zko. Oddział rosyjski pod wsią U- s~Je lwutratak czterech pułków syberyjikich na 
benapuza japończycy zaczęli atakować okolo 8 ej połnoc od Mukdenu. który zatrzymał natarcie 
wieczorem. D" północy r08yanie odparli ataki japończyków. Położenie nieokreślone. 
japońskie, p~rwawil~y i,m dwie kartaczownice. Armia gen. Knrokiego 8 marca. Korespondent 
Około szósteJ. rano Jap.on~zycy zno.wu .przeszli do ~eutera dUll09J.: .ZeszłeJ. n?cy japończycy starali 
atak? OddZIały rOSYJskie odpowled~lały kontr- SH~ przerwać lIme rOSYJskIe, przeprawiwszy siCi 

. atakIem, przyc'~em pochwycono trzeolą kartaczo- przez rzekę na zachód od Waito!lzano, lecz ich 
wJ;ticę. Na lewem skrzydle po odpartych wczo· odparto. DLiś spokÓj, tylko rano była k!łDona
raj atakach noc przeszła spokojnie. da. We duie wywieszono flagi Czerwonego Krzy-

Trzeci tell!gram z tejże daty donosi: N a pra- ża dla zebrania rannych. 
wym brzegu rzeki Cbunche dziś rano japończyoy Tokio, 8 marca. JapończycV zabrali parow-
energicznie atakowali rosJan pod wsią Juchu&u- ce angiellik:ie "Wenus" i ,Aft·odite·', płynące· 
nem. Cz~ść tej wsi nawet zajęli japończycy, z węe:le~ do Władywostoku. 
lecz pr?:y pomocy innych wojsk, przywołanych Mamla, 8 marca Kore~pondellt Ren tera do
z sąsiednich oddziałów, byli wyparci. Do wie- nosi: Ares.ztowano ryhaka japońskiego, oskarżo
czora garść japończyków opierała się, zasiadł8zy nego o ulllbwanie zatopienia statku .,Oarlyle". 
w odd7.ielnych fanzach. W centrum lapOńCzycy" Darowano • mu w.8zakże wolność w·obec braku 
ponowili ataki, lecz byli odparci. Na lewem posdak. 
skrzydle japończycy dziś o lO-ej ranO atakowali I m 'w_o 
rosyan pod Ubenapuza, lecz os~rzeliwani na nad- l ' 
zwycza.J. blizki dy8tans, odeszlI'. . Po długich i. ciężkich cierpieniach, . opatrzony 

I sw. SakramentamI, zasnął w Bogu dnia 9 marca. 
Tokio, 8 marca. Korespondent Reutera do- I ś. t p. 

nosi: Ogłoszono następnjący komunikat urzędo- 8 I ł W 
wy; Japończyoy zajęli naprzód Pinszicbata, na- I O es aw lerzb I'ck I'.: 
stępnie Chajen. Położenie w stronie rzeki Tuta l 

. i tlod Monczntanem bez zmiany. W stronie Sza· 
che, na wschód od kolei, o g. 5 rano, dnia 7 

, marra rosynnie ntakowali wyniosłości na północ 
od Tanciatunn. lecz byli odparci, pozostawiwszy 
30 zabityub. Nocą dnia 7 marca artylerya roRyj-

przeżywszy lat 33. Wyprowadzenie zwłok na Sta
ry cmentarz katolicki nastąpi yv sobotę o godz. ~ 
PQPołudniu z domu przy ulicy Sredniej nr. 3() . . 

. Na sm~tny te~ .?brzęd zaprasza krewnycb, 
~naJomych I przYJaclOł. pozostala w nieutulonym 
zalu Zona z rodziną. 252 

W Erywaniu dnia 6 marca policya z sza
nowaBymi ormianami i mabometan&mi obchodzi
ła bazar. Panował Ilpok(lj Około godł;o lO·ej 
na bazarze rozlet:1y sili strzały; w mieśllie roz
poczęła. się strzelanfra, przerwaullo w pół g ,dzi
ny przez wojsko. Zabito tego dnia 7 mahome
tan i 1 ormianina, ranion,> 12 mahometan i 6 
ormian. Zaprowadzono wzmocnion.ą ocbronę mia-
8ta przez wojsko. 

Członek rady głównozarządzającej, sułtau 
Krym Girej rozpoczął objazd Guryi, zwrócił się 
do narodu, wzywając do wypowiedzenia się o 
potrzebacb miejscowych, Włościa.nie prosilI: o 
uwolnienie· od powinności państwowych, o zaie
sienie specyalnych powinnośei włościań~kich, 
o zwrot pieni~dzy płaconych za wykur, o roz
szerzenie wład'Zy 8~morządu wiejskiego, wogóle 
o udzieienie reform. 

I ska ostrzeliwała pozycye japońskie po litron.e 
Taszanu i Janpusznnu. Oddział rosyjski ataku
jący odparto o g. 4 min. 30 rano. Na zachód od 
kolei, od g. 11 rano dnia 7 marca japończycy 
zajęli pozycYę Chanszinpo. Rosyanie bez powo· 
dzenia USlłowali odebrać tę pozycyę· Na prawym 
brzegu rzeki Cbuncbe rosyanie ściągaj ą posiłki 
do Jansyntynu, o 7 mil na południ o-zachód od 
Mukdenu. Dwie trzecie wsi Lichuanpu, O 8 mil 
na zachód od Mukdenu, zajęli japończycy. Kontr

==========: Wsz.ystkim tym, którzy odprowadzrH drogie 
nam zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku 

ś. t p. 

Kazimierza Zawiszy, 
a w szczególności szanownemu duchowieństwu: ks. 
Brzęczkowskiemu, ks. Now8ikowsklemu, ks. Albrech
towi, ks. Gwoździckiemu I ks. Tyszce. ora.z śpie
wakom, kolegom z Akc. Tow. L K. Poznańskiego 
przyjaciolom, znajomym i krewnym zmarleg~ 
składa z . głębi serca pochodzące Bóg zapIać" 

PoHa;'., 8 maT ca. Roboty w fabrykach i 
warsztata.ch rzemieślniczych wznowione. Porząd
ku nie zakłócono. 

Odesa, 8 marca. Mini6ter ohiaty .! pole~ił, 
a1:)y urzędowa komisya egzaminacyjna na wy· 
dziale lekarskim rozpoozElła zajęcia, oraz, aby 
profc:sorowie przystąpili do wykładów. 

Petersburg. 8 marca. N\ljpoddańsze telegra-

atak rosyjski odpart(l. 
Mukden, 8 marca. Onegdaj japońe7.v~y wid 

kiemi silami a.takowali Cbunczeopu i jeden z 

i:'j· 1 . W sobotę, dtlia 11 marca r. b., o godzinie 91/~ rano, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmieł'ci 
ś. t p. 

Emilii i Józefa Jentschów, 

I ?dpl'.awi·one .zostanie nabożeń.stwo żałobne w kościele Św. Józefa w Łodzi, na któ-re krewnych, .pl'zy-

...... J.ac.l.oł .. l.z.na.J.o.m.y.ch .. z.aP.r.a.sz.a.Ją ........................ C .. ó.r .. k.~ .. z .. ~ .. ęlRż ••• ~ ........... 2.49 .. ... 

~n.iieu.t.u.lo.n.Y.m .. ża.liu .. po.z.o.st.8iiła .. R.o .. d.~.in.8m".: ... 2.5.3 .. 
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Algier, -8 marca. ·Parowiec w~glowy rosyjski 
." KuruuJa." WpłYl. ął do .por:tU, aby zabrać wodę 
·· i wip~zorem wyruszy dalej do Władywostoku. 

ulicach w Popielec, spłosz me konie 
s:ę i stratowały 17 ludzi. 

rozbiegły I brycznych, o tam "Gazeta handlowa" miala w zeszlym 
tygodniu wyczerpujące, źródłowe I jaknajdokiadniejsze, 
z poważnych źródel czerpane wiadomości, jak również 
źródlowo i wyczerpująco informowana jest o wszyst· 
kich sprawach, dotyczących lódzkiego handlu i prze
myslu. 

Pa~yż, 8 marca. ·I~ba deputowanych przJ
j~la wDltlJ!ek ,Sl.>cyalistów o przedijtawienie Izbie 
dennncya~yi urzędników cywilnytb. 

(Pat1'z stronę 3-iq). 

Skrzynka do lisłów .. Ra.cz przyjąć Sz. Redaktorze etc. 
. Koresporodent "Gazety Handlowej.~ paryi J -8 marca. Na posiedzeniu izby depu

towanyell nacyonalista Gauthier \ poruszył znowu 
sprawę denuncyacyi. .Rou-vier odpowil>dział, źe 
zamiel"~a rządzić krajem I.y lko przy pl. mocy in
lit tllcyi rządowych bez wpły wów postronnych. 
.J.lłures powiedział, że republikanie mają obowią
~elr don osić . rządowi o urzędnikach uielojal
D)th. 

Od naszych Korespondentów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Proszę o umieszczenie tych kilku słów wyjaśnienia 

w sv.ojem poczytnem piśmie, 

--------- - -,---~--
ODPOWIEDZI REDAKCYJ. 

Czytelnikowi. Podobne wiadomości (jak o za
burzeniach, ofiarach ich i t. p.) prasa moźe umieszczać 
jedynie za dziennikami urzędowemi. O ofiarach w Łodzi 
n Warszawskij Dniewnik" nic nie podawal, nie pisaly 
więc o nich i pisma lódzkie. Wiadomosci o Sosnowcu, 
Radomiu, Warszawie byly przedrukiem z "Warszawskie
go Dniewnika". Dlaczego pismo to o Lodzi nie pisalo
nie wiemy. Niech pan najlepiej zwróci się bezpośrednio 
do redakcyi. 

Wobec zarzutu uczynionego mi, jako korespondento
wi "Gazety handlowej," jakobym w numerze z dnia 6 
marca zlImiAścil f"lszywą wiadomość, ze w Łodzi praca. 
odbywa się dziś tylko w polowie zakładów fabrycznych, 
a bardzo wiele innych fabryk jest nieczynnych" , czem 
przyczynilem się do ubabmucenia publiczności, pozwa
lam sllDie zwrócić uwagę Sz. Redalicyi, że wiadomość 
owa uie byla umieszczona ani w kore,ponden cyi z Ło
dł.i, ani zaopatrzona przypiskiem "donoszą nam z Łodzi," 

Paryż, 9 maroa. Parla-meot · odrzucił projekt ~ co, jak Sz. Redakcyi powinno być wiadomo, praktykuje Jednemu "z pod ciemnej gwiazdy". Albo 
nlian w obecnem prawic wyborczem. się zwykle pr:ty ' umieszczaniu wiadomości, nadesIanych zla. wola, albo nieumiejętność czytania byŁy powodem, 

Berlin, 9 marca. Komisya pruskiej .izby po- prze/; korespondenta: w ogólnej kronice. ~ądzę więc, że że pan napisal tak niemądry list. Wszak nie robotni-
8elskH~ 1 przY"J'pła proJ'ekt budowy kanału . nietylko dla Sz. Redakcyi, IIle i dla publiczności wi- ków nazwaliśmy ludźmi z pod ciemnej gwiazdy, lecz tych. 

~ doc:tnem jest, że wiadomość, która wzbudzi!a slu ~zne 0- którzy, korzystając z bezrobocia, c h C. i e I i P c h n ą ć 
.. W ma.!u komisya zwiedzi kresy wschodnie. burzenie, nie jest nadesłaną z Łodzi przez kore$ponden- r o b o t n i k: ó w d o g r a b i e z y. Bezrobocie a rozbija-

MarsylIa, 9 marca. Podczas ~orowodów na ta. Jak się przedstawia kwestya ruchu w zakl'adach fa- nie sklepów żydowskich - to rzeczy zupelnie rózne. 
- t"Z'P~iI·'MMWM!*?ji7~l(~~"";i,,<. .. -:" .~..!,-: •. ~;:";-..~~~~d.~li..,ł;d'.cIbHe.~~~.:.4"""'~ae§.:,a..~~~~".~ti'!" 

AGAZYN MEBLI ·Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów W Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

Zarząd 

T~Warl1stwa Wzaj~m~~~o ~r~~~tu W Z~i~rzu 
podaje do wiadomości) że we czwartek dnia :?3 marca r. b. 
'o godz. 4 popoJ., w lokalu Towarzystwa' odbędzie się 

ogólne zebrani~, 
. którego porządek d.zien·ny obejmuje: 2407 

1. Zatwierdzenie' bilansu orazpodzia~ zysku za r. 1904, 
2. Wybór trzech cd'(mków Rady, jednego cz~onka Za

,rządu oraz trzech członków Komisyi rewizyjnej i ich za
stępców. 

3. Zatwierdzenie budżetR i planu dzia~ań na r. 1905. 
- --------_._,,-----------------------

. do robót okryc damski·eh mogą dostać stale za-

jęcie u Emila Sehmeehla ' 

m Córka moja, .H ,letnia Ana-stazya Het- ., 

Piotrkowska 98. 

Dla chrześciańskiej 
i lubiącej spokój i czystość rodziny, z po
wo·du w~jazclu do od&tąpienia od kwięt
nia r. b 4 pOkoje z kuchnią, 
przedpokojem i wszelkiemi wygoda
mi. Juliusza 30 m. 8. 245-3--1 

ran, WYSzła. w d. 21 lutego r. b. z domu 
,P .zy U1h:y AleksandrowsklPj nr. 26 z za
.::t~llrem udan i 8. się do sZkOlY, mieszc{!;ącej 
lJo przy ul. Widzewskiej nr. 4f> i do teJ 
~ięry nl~ powrócilI'. Nie mogę dowieJzie6 
CI1~śco Je~.t powodem tak dtugie-j nieobe
PUblf l mpJ .córki. podRję do wJalomości 
w m~zneJ .lej rysopIs: Blondynka, ubrana 
fartll~~ducek c,iemno-wiśniowego koloru, H d l I 
go kOlek czarny, żakiet ,ciemno-błękitne- II, 'an e WIn welui Ciru, g~olVa OWIUlęta. w chllsikę 
'WSIn a~~, na plecach tornister, nad le- I 
~ramę U: ąetman. 24? 

A l 
do odstąpienia. Oferty proszę składać 

pl k w Admin. "Rozwoju" pod H. W. 24431 e II i 50 koni. 
do RPl'l d 1905 r. marcd. 14 (27) od godziny 12 . 
WSl~rz~ ania w WarszawIe; punkt pier- w południe w gllbernii lubelskiej, powie. 
loformac ny, dochód ] 7 do 18,000 ruMi. ·eie nowo·alebandryjskim, pod Opolem 
~~awie Jle K Adwokata Barcza w War- . w Niezdowie, odbędzie się doroczna spr7.e-
---' -...:-:~pucyńska nr. 5. 241-3-1 daż koni, przez licytacyę. Z+'ł stad Wla-

W b 

rt." .. ~łk-,~- llłt~r"a'-tu-:'J i~ - dyslawa Kleniewskiego, be~ podstll.lVienia ~ .,. i cufnięcia, poczynając od cen zaofial'o . 
wanych przez kupując) ch. S.przedane zo

b ogaty m w b staną 4 klacze i l ogier pelnej krwi an
l·aZkb. Piotrk y orZfl w księgarni K. PrO-gie~skiej, 25 klaezy, 1 wnęter i 19 wala

I łga\~"nia CWSka 223. Wlasna intro- chów, przeważnie, polsko arabQko , angiel-
.... a:ó"- " kład i oprawa ob- Ski ch, wtem 28 sztuk 4-letnich. 
---..:..::!!" 230 3 3 Szczegółowy spis koni wysyla się lIa 

Do '. żą<W.nie. Porzta i telegraf Opole. NaJbliż-
'bt. " . wynaJ~Cl9. sza stacra drogi żelaznej NMwiślańskiej 
.... ' (:iW. AUdr . Nowo·Meksaudrya (Puławy) luh Nalę-
"Ią llil. l i zeJa .nr. 5. '6 pokoi z kuch- czów. 24;~-5 L 
,:II.,?tor luC :~rze l lokal~ . odpOwiedni na 

;) pOkOi, flaład towarow, sJiladający się 
. ?arterze. '!220-6-ii) 

potrzeba 4·00 rubli na pierwszy numer 
hypolteki. NQwa 9, mieszkania 15. 

237-3 

Chnr'oby weneryczne Fortepian dobry czarny tanio do sprze- ' 
~ , dania. Piotrkowska 14,1, stróż WSKaże. 

l . . k 3u6--2-2 moczop mowe I S órne BryczkI!. do sprzedllnia. Skwerowa 10, 

Dr. St. LEWKOW. ICZ stróż wskaże, 311-3.-1 n M !Oiiyczlowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

Zachodnia .MI aa 
(obok lombl!.rdu akcyjnego). 

Dla panów od 8--11 r. I od 6-8, dla 
daMl od g. 5-6. c-123 

W nled:t1ele i świ~ta od 9-12 I od 3- 6. 

Dr. Jan Pieniążek 
przyjmuje w chorobach IIOS •• 

gardła i uszu, 
10 l pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 

Średnia nr. 12. 

Dr. I. Krukowski 
Choroby wewnętrzne i dziecięce 

Przyjmuje rano od 10-ej-11-ej 
i od 4- 51

/ 2 po pot 

l.ódź, ulica PIOTRKOWSKA -M 88. 
;:]2-0-6 

DI~. A. Steinberg 
Benedykta oM 3. 

Zakład ortopedyclno-gbnnastyclny 
(skrZYWienia kręgosŁupa, choroby ~taw6w 

i mięśnt l t. p.) 
Gabinet roentgenowski 

(leczenie promieniami RoentgenowskiAmi). 
138-r-95 

Dr. J. GRA80!lSKI 
choroby: gardła. nosa i uszów 

przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-5'/~ w. 

Nawrot ł3 m. 8. 157-10-0 

Kobieta-Lekarz 

Dr I Eugenj~ ZlliglDn 
Ohoroby kobiece i Akuszerya, 

mieszka obecnie: Piotrkowaka 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3-5 popol. 

1096-r-108 

Dr. H, S~nn~n~~r[ 
~lhoroby skórne. drÓ,fl." 1'I1.0-
czo"-YCłl i "I'Veueryczne. 

CEGIELNIANA 14, 
od 11 - 1 i 4 - 8. 246-,-r-1 

Drobne ogłoszenia. 
A skanas, p- Adwokata PJ'zys., Cegielnia-

'na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 308-3-1 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. 1. 172-d-

M'eb-li czarnychlgarnitur, pluszemkry-
tych, do sprzedania. Obejrzeć można 

od lu do 2 ej, Wschodnia nr. 66, stróż 
wskaże. 316--6-1 

Obiady gospodarskie w domu prywat- , 
nym po 35 kop. Ulica Pusta :Ił 3, na 

parterze. 1334 

Pra.lnia bielIzny do sprzedanii:-Widiew.. 
skI!. nr. 33. 309-3-1 

P'1trzebMkasyerka do sklepu monopo-
lowego z kl!.ucyą od 150-200 rb. Pen

sya miesięczna 8 rb. l calodzienne utt;zy
manie. Bliższa wiadomość: Łódź, ul. Sre
dnia nr. 23 m. 60. 312-2.-1 

Potr LebnJ chlopiec do posyŁek, Piotr-=-
kowska 121 m. 5. 313-1 

PotrzebnYZdolny ageliT,'"'Biuro rekomen
dacyjne Wagner, Piotrkowska 121. 

___ --:-_:----:----:-_.:::.3:.:14-1 

Potrzebne uczenice do kapeluszy ido 
krawiecczyzny oraz zdolnI!. osoba do 

bluzek. Benedykta 35. Ma~azyn. 296-3-3 
potrzebny zaraz uczeń do felczerana 

praktykę· Konstantynowska nr. 57. 
303-2-2 

pot~zebne. za.raz zdolne staniczarki, spó
dmczarkl I podręczne do pracowni 

sukien Teodozyi. Piotrkowska nr. 9. 
302-3-2 

Rutynowana nauczycielka z wyższemi 
dyplomami (warszawskim i paryskim 

brevet superieur) udziela lekcyj francu
skiego i polskiego, korepetycyj, przygoto
wuje do gimnazyum i szkoly handlowej. 
Przejazd 14 m. 14, od 10-12 i od 2' /~-
4-ej. 283-3.-3 

Sprzedaję ser szwajcarski krajowy na 
pudy i funty. Widzewska 4l m. 13, 

stróż wskaże_ 289-3.-.3 

Sklep-spożywczo - dystrybucyjny z po
wodu choroby do sprzedania. Ul. św. 

Ludwiki 19. 310-2.-1 
Tanie rozmaite mieszkania i sklep, mo· 

że służyć na restauracyę lub jakibądź 
skład, od l-go kwietnia 1905 r. do wy
naję~i8: Konstantynowska 58. 30~-3-2 

Zaginąl paszport na imię Frall'Cl.SZka 
Osiń3kiego, wydany z gminy Kalisz. 

300-3-2 

Z 'powoduchoroby dosprzedania -sklad 
węgli w dobrym punkcie. Ul. św. Lu

izy 50 m. 2. "-3-2 

Zaginąl paszport na imię 
Bedlnia, lat 19, wydany z gm 

wuszka gub. radomskieJ. 

ZaginąŁ paszport nI!. imię Symlłl'~f!II~ 
wydany z gminy Banków. • 

25 rb. miesięcLnie dla dwóch 
ludzi za ~yna.jęcie poko blo

wanego z ut':'zymaniem zaraz. Wldzewsta 
86 m. 2. 
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Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej WIOSNA. 1905. LA TO. mmeJszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
F. zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przybyły w m. 
stycznIu W05 r. za frachtami: Poraj 749 płótnn, P. Krejcberg; Często
chowa 33725 obrzynki sukienne, L Fiszman; Kutno 2008 wyroby reko
dzielnicze, S. LAsz; Noworadomsk 7592 meble gięte, Br. Thonot; War
szawa W. 50916, 50915 i 50744 wyroby tabaczne, W. Muśnicki i S-ka; 
Warszawa 50483 naczynia fajansowe, Kuźoiecow; Warszawa ii0214 ka
mienie litograficzne, 1. Junger; Warszawa 50071 worki, M. Kaczyński; 
Warszawa 51,105 pierniki. "Zloty Ul"; Odesa tow. 18758 wino, Gipand; 
Abimkaja 1701 towary wełniane, N. F. Kossowicz dla Zylbersztejna; 
Niezlobnaja 3239 towary welniane, Jewstafiew; Piatigorsk 14~3 obrzynki, 

Otwarcie Sezonu. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI KAn10D~IEJ3ZYCH 

MATERYAŁÓW NA UBIORY DA.MSKIE I MĘSKIE. POLECA· 
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZASOWNEJ PUBLICZ· 
NOSCJ, PISZĘ SIĘ Z ł'OWAŻ.\NIEM 

E. SZMECHEL 
~ Lubelski Jla A. Fuksa; Moskwa tow. R. Ur. 74607 odpadki bawełniane, 00 

MagRzyll ubiorów męskioh, damskich j dziecinnych. 

00 ,.., 

! 
"< 

.'f 
" 

! 

, 
Zródłem siły 

dla wszystkich osłabionych, 
wycieńczonych, zdenerwowanych, pozb. 
wionych energji skutkiem przepracowania 
amysłowego lub 1lzycmego, jak równie. 
l dl. tych, których choroby wynisscz.j,ce 
l Iible wltrqśnienia moralne pozbaWiły 

odPOl1lOŚci - jest 

II&N&TOGEN B&łJEB& 
.... sczycony 6wiadcctwamt prsc.zło 2000 
"Juany w •• yatkich krajów kulturamych. 

"1I'błWJ "!ka Bau.... I S-ki " .pato1fllDiu roOJ.lltl ... 
w~ II, b •• warto.cloWJch ..... lado1nllcł". 

......, .. ~. 'lr)'1,ta bespław. 8. Karea.""t1, 
111. No"o-a ... torata 1110. , " W .... sawi .. 

L Nowlkow; Baku tow. 65835 -17988, 66123-184:!5 65686-17793, 
65816-17985, 65972-18228, 65576-17671 i 65577-17674 rodzenki, 
migdaly i brzoskwinie suszOle, Z. M. Meżerowski; Erywań 76778-6538, 
70799 6559 rodzeuki, Z. M. Meżerowski; Jewlach 61811 - 2428, 
61812-2429, 61813-2430, 61843-2462, 61803-2420, 61810-2427, 
61802-2419 i 61807-2424 orzechy laskowe, Br. Gusienowie od Z. M. 
Meżerowskiego; Tyflis 2805 obrzynki sukienne, P. Czerkasow; Poltawa 
9467 taśmy bawełniane, D. Zaje; Kielce 7235 wyroby baweIniane, Hersz
kowicz; Wolkowysk 2547, towary trykotowe, L Gerszuny; Bałta 1237 
wyroby rękodzielnicze, M. Nestopter; Odesa tow. 04091 orzechyanatolskie, 
1. J. Rosenberg; Proskurów 5145 wyroby rękodzieluicze, H. lVI'nc; Ber· 
dyczów 16763 wyroby rękodzielnicze, H. Bielkin; Helm 3089 wyroby rę
kodzie:ll!cze, Sz. Zaks; Skarżysko 5526 buksy, Akc. Tow. "Skarżysko"; 
Helm 3106 towary weIniane, J. 1\'1. Rozen; Praga Nadw. 8377 naczynia 
do laboratoryum, J. W. Sawicki; Warszawa m. 51770 i 54771 laski dre
wniane, Bajer; Warszawa m. 55079 dzwon, D'7.iermanowski; Umań 6066, 
wyroby rękodzielnicze, J. Litwak; Charków l K. Ch. S. 119190 wyroby 
rękodzielnicze, E. A. Gorbunow; Marganie~ 2048 wyroby rękodzielnicze, 
Lewiński dla B. Waksa; Kurgan 3682· wyroby rękodzielnicze, B. Łopa
sziny; Kargala 217 towary weIniane Nacz. Sto dla A. l. Jonasza; Kowno 
30142 zamki żelazne, Kow. Akc. Tow. Met. zakl. dawniej B. Szmidt; 
PawIowo posad 4392 odpadki przędzalniane, B. Widgorezyk; Borysowo 
7926 obrzynki bawełniane, Sz. Gibanow; Witebsk 16390 chustki weIniane, 
Ł. Markowicz; Petersburg m. S. P. W. 26592 maszyna pOllczosznicza, 
Hecht i Laube; Petersburg m. 26359 wyroby rękodzielnicze, G. Karlowicz; 
Petersburg tow. 85::l81 wyroby gumuwe, Tow. Ro~. Amer. ' rezinowej ma
nufaktury; Bialystok 37454 wyroby tabaczne., J. Janowski; Homel L. R. 
32209 wyroby rękodzielnicze, Ginzburg; Warszawa pos. 14267 szklo, 
Tow. Znicz; Warszawa pos. 14220 książki, Stejnauer i Reichman dlaRy
chlińskiego i Wegnera; Warszawa pos. 14110 książki, B. Tursz; Warsza
wa pos. 14106 wyroby bawełniane, "Niwa Polska"; Warszawa pos. 14100 
wyroby baweIniane, Abramowicz; Warszawa pos. 14015 laski, Bajer; ' ~~~~~~******* 
Warszawa pos. 13891 wino, Trojanowski; Kaińsk 7830, wyroby ręko- it MAGAZY. RliEBLI * 
dzielnicze, Konowalow; Petersburg m. 6034 gazeta, Oliberg; Warszawa m. ~~ 
11176 meble, ,Telatycki dla Bekkera; Wiedeń 2-10254 kasy, Seeboeek l Zjednoczonych MajItrów Stolar- "... 

Adwokat A. Zieliński, 
i S-ka dla N. Cudkowicza. Na stacyi Łódż m.: Syzrań 2560 obrzynki * 26 PIOT~~8~SKA 26. ~ 
sukienne, Zujew. Na stacyi Łódź Karolew: Strabla 955 drzewo sosnowe, l! ~ Niniejszem podajemy do wia- ~ 
Dzierż. Strab!. tartaka dla L Slmidta. ~ domości Sz. Publiczności, że ma- "... 

DŁUGA 1i 21, 
przyjmuje sprawy do 
instytucyj sądowych i 

cyjnych. 

wszystkick , 
auministra-

1l4~r51 Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przy- ! ,,_ gazyn nasz, zaopatrzony w naj- :;~ 
jęte w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogŁoszenia, to takowe I ~ świezsze fasony rozmaitych .me- ~ 

d l , l § O O ~. bU własnego wyrobu. PrzYJmu-.,.. K będą, sprze ane z g osneJ iuytacyi na zasadzie 4 i 90 gólnej Ustawy -"" jemy wszelkie obsta],unkl w za- ~ 'k k I ki • 
Rosyjskich dróg żelaznych. 240-3-2 i'l. kres stolarstwa i tapicerstwa o S owa s l I 

I ** wchodzące, po cenach przystęp- ł 
v_"_"_~"_v_"_,,_,,_~_~_,,_"'_~_,~_"-_~ ~_~_1Ł~_"- \ ~ nJch. Z czem polecamy się Sz. >'.... I ki 
~~~ ~"2C:~"2C:~~**~~~~* l #1· Pllblicznoś~i. Z poważaniem ~ glso' rs ł 
~ * * 948-100-69 Zarząd. -,.. 

~ I&U~yDDDW&D~ aiufa Wagner ~ I *~****~~*~ poleca 

l Dlu~zy~ilhkiD i rlkDIIIDd&~yjnD . i I : :~ ~;:;:i~l~!t~~ ~:j E l KAROL S OMYA 
~ ..- W Łodzi ' ulica Piotrkowska 121. ..... ~~ Gimnastyka , Szwedzka : Skład Artykułów TeGh~:Gz\lych Że-* . . '. . . .. I specyalRI!o, pol:ączona z masazem, dla '-ne· 11 lan i Stall. :r1' Ma natychmIast do umIeSZCZenIa: naUCZYCIelI, nauczYCIelkl, fre- ! micznych, nerWowych, W skrzywieniach, 
...,~ blówki, i bony różnej natodowości. Dliał rekomendaGyjny poleGa: )1'..- i nleprawldl:owym ukl:adzi~ ramion, wadl~· ,I Piotrkowska 192. 23,8-6- 2., 
~ buchalterów kasyerów kasy erki ekspedyentów magazynierów ~ .. : wem ~hlJdzelllU ltd. R?W:llIe~ pedagogIo * ' ' , , , . .. ' ~ I CZDa gimnastyka dla Pan I dZieCI W kom- '\ ~akł3t1 Lechniczy 
..li: agronomow, osoby do towa,rzyi'\twa, gosPOd)'lllfl, kt'OjCZyU1/1 l wQ,zP]- -,to. plt'tacb. Ceuy bardzo przystępne. 15ó~r44 " ~ .. 
~. kIego rodzaj~ Służbę d.omo wą., tylko z dobreuu śWlad.ectwaml "h ' / ~~~rUrD""'H,, \,' A .. t1.,U \."ltiO'~",",fł" 
~ .. ekomendUJe. 685-r-1lti ~ ,"" Puder VENUS" jako! W'h Q'Wil~1d Y,~wlw ~Q'''Mjl 
:I*~**,l'*~*~k~**~~~:S;~~>J;~ lliczny, s::btelny I nie~iit~~~~ W Łodzi, ul. Południowa HI 19 .. · 

m = .~ 

= ·c .... -

Kto chce być rgeczywiś'Ci-e tanio i dobrze 
obsłużonym, niech się zwróci do 

składu lamp 
M. BUHAKOWSKIEGO I 

Coegielniana' 37. 

ki wybó amp naftowych, 
h i pirytusowychi 

galny, erem VENUS" PHkoJ·e pbJ'edyńcze i wl!lJólue. C,,-oraz " , 
jako nieodłączna potrzeba to- lodzienne ntrzvmanie wraz z lec2I6·· 
aletowa dla pań. dbających niem 2-5 ;h. dziennie, Porady' 

, o ,zachowanie cery świeżej i w ambulatoryum kop. 50. Lekarze' 
',-' zdrowej. erem. usuwa wszel- ordynnJ·ący: chirurg Dr. med. 

kie plamy, pryszcze, .. 
zaczerwienieni", i U- JI.ru.che, ginekolodzy: K .... •• 

szaje. C~'!la 50 kop. i 'rb. 1. Sprzedaż r., Jasiński, Kaufma n. 
w ~k!lIda~h aptecznych i apiehacb. 5:.ł·30 ·8 ---

Biuro pro.b, :i:ytniolde(ło, 
Nowy-Rynek oM G. 

Bedavuje prośby do wszystkich władll, 
Vf kwestyl przesiedlenia, przyjęcia po~
daesiwa, przywilejów, o wydawanie pasl!I
plrtów, deklaracye o obroistlh I dooho
.... Ilh handlowych, reklamacye do drag że
laBnych. (Sprawdza listy frachtowe b"l
rłatnle), kontrakty, tłómaczenle, prlepiBY
wanie dowodow I prywatnl\ koreBpond~n
cy~. Biuro ctwarie od godz. 8 rano do lO 
wieczorem. 21l4-r·9~fl_ 

Ei r~I~~am~111 rol~cam~lll 
na sezon bieżący na,il~pś7.V, na.i~lg~eJi 
szy magazyn OI[RYC DAMS 

kostyumów spacerowych, 163 
DRABIKOWSKIEGO, PIOTRKOWSKA :agar. 
Sto,UJę się do nowoczesnych f!nycb' 
mody. RobolY wykony~am z Vf a elegan· 
powi~rlonrch mt\teryalow z cali23_6-:~ 
erą I gns ',em. .-'" 

-..,; pOlO, rop. JIO.B;Sh, 2+ ct>espaJHl 1905 r. 

Redaktor iwydl.wal. •• Czaj ... klt 
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